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Dzieje naszej Partii na przestrzeni 
przeszło pół wieku złączyły się niero- 
zerwalnie z historią narodu polskie- 

„ To daje nam prawo zwrócenia się 
i Was, Obywatele i Towarzysze, w 
chwili dla Polski niezwykle ważnej, to 
każe nam wierzyć, że głos PPS tak jak 
zawsze będzie przez Was wysłuchany 
i dobrze zrozumiany. To mówi do 
Was partia Limanowskiego i Daszyń- 
skiego, partia Montwiłła i Okrzei, 
partia Niedziałkowskiego, Barlickie- 
go i Stanisława Dubois. Nie zawiódł 
Was nigdy socjalizm polski, nie za- 
wiódł W/as w roku 1905, 1918, 1939, 
nie zawiedzie i dzisiaj, gdyż zawsze i 
niezmiennie stoi on na straży niepo- 
dległości Polski i praw. ludu. 
| Naród nasz w cięż e po- 
dnosi się z materialnych, moralnych i 
ae sae Odbudowa go- 
s ju, 

wojnę i okupanta szybko posuwa się 
ód. Z niemniejszym trudem od- 

i y nasze Zycie-polityc 
vc a oaAR 


nie tylko po 


n 


3 PETIR 
'OWwWym 


odbudowu 


T 


jemy je 


letniej niewoli niemieckiej, ale i poj 
wielu latach poprzednich, kiedy to.sa- 


nacja, endecja, ONR-y rozbijały i de- 
atali ronl naród polski. Zadanie, 
które stoi przed nami, polega aa tym, 
ażeby w naszym nowym państwie lu- 
dowym nie było miejsca dla żadnych 
faszystów, ażeby nigdy się nie powtó- 

ła historia odebrania praw ludowi, 
jak to miało miejsce w latach 1918 — 
1919. 

Głosowanie ludowe, do kórego we- 
zwani gie w dniu 30-ym czerw- 
ca, jest niezwykle ważnym etapem w 
utrwalaniu naszej niepodległości i 
władzy ludowej w Polsce. Chociaż nie 
istnieją w Polsce i istnieć mie moga le- 
galne i oficjalne organizacje reakcyj- 
ne i faszystowskie, ani też partie re-| 
prezentujące interesy bankierów, fa- 
brykantów i obszarników, siły wrogie 
ludowi działają chytrze i podstępnie. 

W głosowaniu ludowym naród po 
ski ma odpowiedzieć na trzy pytania, 
dotyczące najistotniejszych 
jego bytu. 

Utrwalając granice nasze na Bałty- 
ku, Odrze i Nysie kładziemy raz na 
zawsze kres niebezpieczeństwu mię- 
mieckiemu, które kosztowało nas sześć 
lat niewoli i sześć milionów ludzkich 
istnień. i RSE LSA 

Reforma rolna i nacionalizacja wiel 


ien 


zniszczonego przez 


SŁ A Aa 
bodi |. 


rozstrzelanegó przez 


Polska Pariia Socialan 


Do ludu pracujacego miast i wsi! 


kiego i średniego przemysłu — to hi- 
storyczne akty wyzwolenia społeczne- 
go robotników, chłopów i pracowni- 
ków umysłowych, nie będące niczym 
innym jak wypełnieniem zasadniczych 
kart nie tylko programu PPS, ale i ca- 
łej demokracji polskiej, poczynając od 
walk . kościuszkowskich. 

I wreszcie zniesienie senatu nie jest 


niczym innym, jak wypełnieniem pro- 


gramu wszystkich bez wyjątku robot- 
niczych i chłopskich ugrupowań poli- 
tycznych. 

Robotniku polski, polski chłopie, 
człowieku pracy umysłowej! 

Polska Partia Socjalistyczna zna 
wszystkie Wasze troski, rozumie Wa- 
sze poświęcenie, wie, że pracujecie 
dzisiaj w warunkach najcięższych, czę- 
sto niedojadając, z zaciśniętymi zęba- 
WRIEKTEREOWOW 


Na Polanie Śmierci w Palmirach 


Żegnamy Macieja Rataja 


dumni, bo wcielamy w życie to, o czym marzył 


Aa terati 


isiel, 


rę” 


nego — śp. Macieja Rataja. 
Pogrzeb, który się odbył na koszt 
Państwa, zgromadził przedstawicieli 
wszystkich odłamów polskiej demokra 
cji i stał się manifestacją hołdu całej 
Polski dla prochów wielkiego Polaka, 
Niemców na 
Palmirach w dniu 21 czerwca 1940 r. 
CKW. PPS reprezentowany był 
przez tow. Henryka Jabłońskiego. Po- 
nadto byli obecni m. in. tow.: tow.: 
dr Dorota Kłuszyńska, min. tow. Stań- 
czyk i skarbnik CKW PPS tow. Anto- 
ni Kamiński. 
Na uroczystość przybyli również 
korespondenci pism zagranicznych. 
Już od samego rana olbrzymie ` tłu- 
my wszyskich warstw społeczeństwa 
zaczęły wypełniać „Polanę śmierci” na 
Palmirach, pokrytą istnym 'lasem krzy 
żów i mogił ofiar zbirów niemieckich. 
Przed trumną, opasaną flagą naro- 
dową i sztandarem PSL-u, najbliższe 
miejsce zajęli: rodzina, Prezydent Kra 
jowej Rady Narodowej, ob. Bolesław 
Bierut, „wiceprezydent KRN-u prof. 
Grabski, wicepremier Stanisław Miko- 
łajczyk, ministrowie: Kaczorowski, 
Kiernik, Stańczyk, Wycech i wicemi- 
nister Obrony Narodowej gen. dyw. 
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Bidauli ma nadzieje 


'czysta msza: żałobna, odprawiana przez 
ks. Zieję, przyjacieli zamordowanego” 
Marszałka. W czasie mszy św. przy” 


r ż 
ze utworzy rzad 
PARYŻ (PAP.). Po rozmowie przeprowa- grodzeń. Warunek ten został przedstawiony 

dzonej z delegacją partii komunistycznej i|w formie listu, podpisanego przez przywód- 
socjalistycznej Bidault zakomunikował pra- |ców r rtii Thoreza i Ducolos. (Jak wiadomo, 
sie, że ma nadzieję, iż uda mu się utworzyć jobie partie robotnicze i związki zawodowe 
rząd. Komuniści oświadczyli premierowi Bi- | wysunęły żądanie podwyżki uposażeń o 25 
dault, że wejście ich do rządu uzależnione | procent). A 
jest od zgody na ogólne podwyższenie wyna: 


Za tydzien bomba atomowa 
spadnie na wody Pacyfiku śm 


N. JORK (PAP). Przygotowania do do- 
świadczalnego zrzucenia bomby atomowej w 
atolu Bikini są prawie ukończone, W razie 
sprzyjającej pogody, zrzucenie bomby `na- 
stąpi w dniu 1 lipca. Setki uczonych, woj- 
skowych i dziennikarzy znajduje się w dro- 


dze do miejsca, skąd będą mogli obserwo- 
wać doświadczenia, Przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności,. Statki, na których prze- 
bywać będą osoby asystujące ` doświadcze- 
niu. będą się znajdowały w odległości 10 
mil od miejsca rzucenia bomby. 
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Wartę honorową: pełnią 
wojsko „Ad przedstawiciele młodzieży 


A EIS o DAN WTA 


godz. 11-ej rozpoczyna się uro- 


grywa orkiestra reprezentacyjna szta- 
bu generalnego Wojska Polskiego, a 
kompania honorowa WP. asystuje. 

Ksiądz Zieja wygłasza przy ołtarzu 
kazanie, kreśląc pracowity żywot Ś. p. 
Marszałka Macieja Rataja. Masy 
chłopskie i masy robotnicze mają peł- 
ne prawa w Polsce. O te prawa wal- 
czył Zmarły. Nikt tych praw nie kwe- 
stionuje już, są one już rzeczywistoś- 
cią. Ale trwa jeszcze walka o:człowie- 
czeństwo, o godność człowieka, o zro- 
zumienie istoty samego Człowieka. 

Po mszy św. zabrał głos Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej, ob. Bole- 
sław Bierut, który m. in. powiedział: 
"Odprowadzamy dziś na miejsce wieczne- 
go spoczynku człowieka, który w pełni za- 
służył sobie na miano Wielkiego Polaka. 
Maciej Rataj był jednym z tych ludzi, któ- 
rzy w dawnej przedwrześniowej Polsce wy- 
seko trzymali sztandar rzetelnego patriotyz- 
mu, nierozdzielnie związanego z umiłowa- 
niem demokracji, z walką o demokrację w 


życiu wewnętrznym kraju. I dlatego Choć, 


odszedł w mrocznych latach okupacji, choć 
zginął o kilka lat wcześniej, nim demokra- 
cja zwyciężyła w Polsce, żegnamy go dzi- 
siaj w poczuciu, że oddajemy hołd jednemu 
z bojowników o dzisiejszą Wolną, Niepod- 
ległą, Demokratyczną Polskę. 

Żagnamy go wyrazami wdzięczności za to, 
że żył tak, jak żył, żegnamy go dumni, że 
to, co było najlepsze w Jego pięknym ży- 
ciu, to, o czym On marzył, nam dane było 
wcielić w rzeczywistość. 

Imię Macieja Rataja, syna małorolnego 
chłopa polskiego, związane ješt z walką na- 
szego narodu o reformę rolną. Jakże dumni 
jesteśmy, że tutaj, na grobie trybuna chłop- 
skiego, mówić możemy o zrealizowaniu tej 
reformy, o podjętej przez nas wielkiej pra- 
cy w kierunku zaspokojenia odwiecznej tęs- 
knoty chłopa polskiego do ziemi! 

Imię Macieja Rataja, posła do Sejmu Usta- 
wodawczego z radykalnej grupy „Wyzwole- 
nia“, związane jest z przedmajową walką 
demokracji polskiej o wolny, demokratycz- 
ny, jednoizbowy parlament. Z jakąż dumą 
stwierdzamy dzisiaj, że Naród Polski od ro- 
ku z górą buduje z uporem i wytrwałością, 
tegielka po cegiełce, gmach swojego nowego 
demokratycznego państwa! 

Imię Macieja Rataja, Marszałka Sejmu, 
związane jest z nierówną walką o oddanie 
władzy Narodowi, o obronienie praw ludu 
polskiego przed zakusami reakcji endeckiej 
i sanacyjnej. Mamy pełne prawo stwierdzić, 
że młode władze Odrodzonej Polski dzisiaj 
bronią skutecznie państwo i naród przed za- 
machami ze strony. tych samych wrogów 


mi znosząc ciężary powojennego życia. 
My Was rozumiemy, Wy rozumiecie, 
ku czemu W/as prowadzi PPS. 
Zwracamy się do was w doniosłej 
chwili i mówimy Wam: ani na sekun- 
dẹ nie zawahajcie się w Waszej nie-; 
zmiennej wierności dla Polski ludo-! 
wej i dla socjalizmu polskiego. Pędź- 
cie od siebie precz judaszów demokra- 
cji, którzy namawiać Was chcą do da- 


wewnętrznych, nie cofających się przed mor- 
dem i terrorem. Z jakąż 


opalis już 


Sięgał często Maciej Rataj w „swojej: pracy |. 


I walce dò najlepszych wzorów przeszłości. 

magał: się "wi swoich wystąpieniach polity- 
cznyćh zrealizowania pięknych, postępowych 
haseł Pierwszego Rządu Lubelskiego z 1918 
roku. Po ‘wyzwoleniu z jarzma hitlerowskie- 
go do tych samych źródeł sięgnął Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego, do nich się- 
gna? również Rząd Tymczasowy, zrządze- 
niem historii w tymże Lublinie powołany do 
życia. Z tych samych źródeł przebogatych 
— ze wspaniałych tradycji demokracji pol- 
skiej — czerpie natchnienie także nasz Rząd 
Jedności Narodowej. Do tych źródeł, które 
stały się skarbcem naszego Narodu, należy 
wielka ofiarna walka i praca Macieja Ra- 
taja. 

My, którzyśmy mieli szezęście przetrwać 
czasy niewoli i własnymi rękami dźwigamy 
z ruin Ojczyznę, dlatego właśnie jednoczy- 
my się w głębokim hołdzie dla Macieja Ra- 
taja, że nie tylko walczył o wolność i spra- 
wiedliwość w Połsce, ale że się nie ugiął, 
że był wzorem patrioty w chwilach dla Na- 
rodu najcięższych. 

„Chcemy kontynuować i kontynuujemy to, 
co w Jego życiu było najlepsze, najcenniej- 
sze.. Chcemy wyciągać wnioski zarówno z 
Jego osiągnięć, jak i z Jego niepowodzeń, 
gdyż był to człowiek, który żył, działał, wal- 
czył i zginął dla Polski. Dlatego dzisiaj czci 
Go cała demokratyczna Polska, a najpięk- 
niejszym wyrazem tej czci jest to, że kraj 
nasz realizuje najlepsze hasła, którym wier- 
ny był Maciej Rataj. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-EJ) 


È dumą , stwierdzić | 


wania jakichkolwiek bądź odpowiedzi 
przeczących w głosowaniu ludowym. 


NIECH- ŻYJE 


AL. Jerozolimskie 121 


Wierzcie nam — PPS — wiernej za- ` 


124 


wsze Wam i Polsce, że trzy razy „tak 
w głosowaniu ludowym to' wielkie 
zwycięstwo nasze nad wszystkimi wro- 
gimi nam siłami, to ostateczne utrwa- 
lenie niepodległości Polski, to otwar- 
cie drogi do lepszego bytu mas pracu- 
jących. 

Setki razy porywaliśmy Was do 
strajków, do demonstracji, -do boha- 
terskich walk zbrojnych i wiecie o 
tym dobrze, iż nigdy nie marnowaliś- 
my na darmo Waszego wysiłku i Wa- 
szej krwi. Dzisiaj wymagamy od Was 
mądrości politycznej, pewni jesteśmy, 
iż egzamin ten zdacie, tak jak trzeba. 

Toczy się w świecie walka o ugrun- 
towanie pokoju, toczy 'się w Świecie 
walka o przebudowanie życia na no- 
"wych zasadach < sprawiedliwości‘ spo- 
łecznej, Żyjemy, w .okresie. wielkiej 
ad poooa „gzewolucji, do której 
polsk: pracujący wnosi w: 
drogę 


;czej; potrzebna jest jedność całej de- 
moókracji, potrzebny  jest' sojusz robot- 
niczo-chłopski, potrzebna jest prży- 
jażń Polski ze Związkiem Radzieckim 
i ze wszystkimi narodami słowiański- 
mi, gdyż daje nam ona wielką siłę po- 
lityczną wobec wszelkich wrogich za- 
kusów. 

Ludu Polski! 


powfotowi faszyzmu i germań- 
skiego, imperializmu, potrzebna. „jest ` 
wewnętrzna-solidarność klasy. robotni-. 


W wolnych wyborach do seimu po- . 


wołamy niedługo nasze’ przedstawi- 


cielstwo narodowe, a dziś zadecydo- ` 


wać mamy o Sprawach dla bytu na- 
szego najważniejszych. Wierzymy, że 
„w ani j 
jednej wsi polskiej nie zwycięży reak- 
cyjne „nie”, „nie” wrogów Polski i 


nym mieście polskim, w ani . 


ludu polskiego., Trzykrotne „tak” -. 


przypieczętuje bohaterską walkę oj- 
ców naszych, synów i braci, naszą wal- 
kę o' niepodległość i o lepszę  jutzo 
Polski. (asy 
„ Naprzód do 
niu ludowym! - ; zoba pat 
Niech żyje Polska wolna i 'niepo- 
dległa! Ta 
Niech żyje Polska ludu pracującego 
miast i wsi! ; 
CENTRALNY KOMITET WYKO- 
NAWCZY 


POLSKIEJ PARTII SOCIALISTYCZ 


Warszawa, dnia 24-go czerwca 1946 r. 
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Dzis Rada Bezpieczeństwa 
zajmie się ponownie sprawą Hiszpanii 


N. JORK (PAP). Przedstawiciel Francji 
w Radzie: Bezpieczeństwa Parodi w przemó- 
wieniu radiowym oświadczył, iż skorzystanie 
z prawa veta nie może wstrzymać tozwiąza- 
nia sprawy hiszpańskej. „Nie możemy po- 
'zwolić — powiedział Parodi, — aby w Hi- 
szpanii istniały takie warunki, które mogły- 


zwycięstwa w głosowa-., 


Papen Hiszpanii“. W ten sposób re- : 


szta świata wyraża się o W. Brytanii i za 
, taką ją uważa. a wi ? N 

„Nasze prawo do tego tytułu — jstwięt- 
dza „Tribune“ — jest: wynikiem 'działalno- 


ści Cadogana". Przez odmowę Cadogana po- . 


by doprowadzić w przyszłości do-wojny. Są- | parcia rezolucji, wzywającej dó' požytywnej 


dzę, że należy przedsięwziąć © energiczną 
akcję. przeciwko gen. Frańco". 
Przedstawiciel Polski, amb. Lange. opra- 


akcji przeciwko gen. Franco, „rząd brytyjski 
powinien być obarczony odpowiedzialnością 
za to, 


Í 6Ze, 


cowuje nowy wniosek pozwalający na utrzy- | punkcie”. 
manie sprawy hiszpańskiej na porządku o- 
brad najbliższego posiedzenia Rady Bezpie- 
czeństwa, które odbędzie się w. poniedzia- 
łek, 24 bm. | E 
LONDYN (PAP). Charakteryzując stano- | czech podała do wiadomości, * że w czasie 
wisko W. Brytanii wobec sprawy hiszpań- | , MEANT RY täy 
skiej, socjalistyczny tygodnik „Tribune“ pi- | ci ZOB: MORA MIND 
że W. Brytania wyróżnia się wśród 


w 


że kwestia ta utknęła na martwym ` 


— Amerykańska agencja prasowa w Niem 


Saksonii grób, w którym pochowano prze” , 


„wszystkich. narodów, reprezentowanych w szło 100 tysięcy zamordowanych radzieckich 
„Radzie Bezpieczeństwa, jako „szermierz fa- |ieńców wojennych. | 


$ 


` „osobiście piwnice“, Reszta — to szezęgóło: 


. starczono Greiserowi transport 9 skrzyń, z 


. zem 382 litry. Wystarczyło mu to, tylko na 


_ Apelacyjnego — Józef Skórzyński, 


procesu były zeznania świadka Czeslawa Sta 
niszewskiego, które rzuciły ciekawe i cha- 
rakierystyczne światło na sylwetkę moralną 
Greisera i jego tryb życia. ftaniszewski był 
przed wojną piwniczym w najlepiej zaopa 
trzonym holelu poznańskim „Bazarze”, Chiu 
bą „Bazaru* były piwnice restauracji, za 
wierające około 100 tysięcy butelek najwyk- 
wininiejszych trunków, cv przedstawiało 
wariość przeszło 2 milionów złotych przed 
wojennych. 
WALKA O PIWNICE 


Natychmiast po wkroczeniu Niemców do 
Poznania wiwnice zostały opieczęlowane 
przez Głównodowodzącego Grupą Armii ge- 
nerała von Schenkendorfa. Wojowniezy ge- 
nerał nie długo cieszył się zdobytym łupem, 
gdyż już w październiku 1989 r. zaintereso 
wał się lą zdobyczą Greiser, by po usilnych 


Jednym z naipikantniejszych > 


aa M. Oak A] 


Str. 2 


winem i kradzież dzieci 
Trzeci dzień sprawy Greisera 
telefon naszego spraw y) 


nia ich winy i ewentualnego odszukania w 
Polsce lub ną ferenie okupowanych Niemiec. 
J- na z teczek zawiera akta, dotyczące Au 
gusta Jezera; wydane « niedawno 
pr gz ameryk: ("ie władze okupacyjne i prze 
bywającego w tej chwili © więzieniu Moko- 


Greisera i jego najbardziej zaufanym powier- 
nikiem. Po zakończeniu procesu Greisera — 
Poznań czeką na proces Jegera, 


KRADZIEŻ DZIECI 

W niodzielę odbyła się tylko popołudnio- 
wa sesja, która wniosła bardzo wiele mate-. 
rału obciążającego Greisera. Odczylano mię* 
dzy innymi list Himmiera, brzmiący w stre- 
szczeniu: „Lieber Parteigenoese Orciser! Na 
wiązując do naszego usinego porozumienia 
powtarzam swoje. wskazówki, Uważam za 
słuszne, aby dzieci polskich rodziców, wy- 


staraniach 12-go n zdziernika, opieczęlować | różniające się dobrymi warunkami rasowy- 


piwnice z zastrzeżeniem wyłącz ego użytko- 
wania. Od tego czasu bezustannie przewo 
żono cenną zawartość do prywatnej rezyden 
cji Greisera w Ludwikowie pod Poznaniem, 
aż d 

"eznania tego świadka ogromni- zdener- 
wowały Greisera. F dobnie jak Goering w 
Norymberdze bardziej wziął do serea zarzuł 
k adzieży i abunku dzieł sztuki, niż winę 
za okrucieństwa obozów koncentracyjnych 
— lak Greiser, który spokojnie wysłuchiwał 
wstrząsających zeznań świadków o barba- 
rzyństwach niemieckich w Domu Żołnierza, 
w Forcie Nr 7 i Żabikowie, teraz dopiero 
jest poruszony i czuje się dotknięty. Tak | 
poruszony, tak dotknięiw. że zadając sam py: | 
tu a świadkowi, zapomina po raz pierwszy 
o swej „nieznajomości“ języka polskiego i 
nie czekając na przetłumaczenia odpowie- 
dzi, zadaje natychmiast następne pytanie, 
bezpośrednio z tą odpowiedzią się wiążące. 
Nie udaje mu się jednak ani na jotę pod- 
ważyć zeznań świadka, Jedynym faktem; 
który stwierdza ponad wątpliwość, jest to, 
że wielokrotnie upominał piwniczego, aby z 
tych zapasów nie nie zostało oddane do u 
żytku restauracy jnego. 

Tyle dowiedzieliśmy się na sali sądowej. 
Zobaczymy zaraz, dlaczego Greiser był tak 
troskliwy, 


KORESPONDENCJA © ALKOHOLU 


Waszemu kcrespondentowi udało się zaraz 
po tym uzyskać wgląd w nieopublikowane 
doiychczas dokumenty, znajdujące się w ar- 
chiwach Okręgowej Komisji dla Badań Zbro 
dni niemieckich w Poznaniu. Potwierdza ją 
one całkowicie zeznania Staniszewskiego. 
Jest ich około 100 arkuszy maszynopisu — 
przede wszystkim obfita i gruniowna kore- 
spondencja, dotycząca rekwizycji piwnic w 
hotelu „Bazar“ przez władze wojskowe i 
przekazanie ich następnie „na dobro pana 

i tnika R es as; mo Aai tóin iia 
A Raai a lotów ałwiożaźć, H oret tigron 
nie inieresował się tym prawdziwym skarb, 
cem alkoholowym i kilkakrotnie odwiedzał 


we wykazy i asygnały transportów win, prze 
syłanych Gre'serowi z „Bazaru“ do Ludwi- 
kowa. Są wśród nich najwspanialsze i naj- 
droższe gatunki win francuskich, węgier- 
skich i włoskich. Są koniaki, wódki, szam- 
pany, likiery, giny — słowem wszystkie ro- 
dzaje szlachetnych trunków, najznakomit- 
szych w świecie firm i marek. Przeglądamy 
wielostronicowe spisy węgrzyna, tokaju, bur 
gunda, śliwowicy, starki. Widnieją nazwy 
Chateau, Lavite, Montbran, Cordaun, Verre 
i Rouge, Cinzano, Curacau, Meukow, Marti- 
ni; każdy rodzaj wina opatrzony jest róczni- 
kiem, niektóre z nich liczą przeszło siedem- 
dziesiąt lat, 

Trudno wprost wyobrazić sobie, co Grei- 
ser robił ż tak ogromnymi ilościami trunków, 
gdyż przy najbardziej gigantycznych, codzien 
nych pijaństwach nie sposób było zużyć tych 
zapasót na „domowy użytek”. Codziennie 
dostarcza się do Ludwikowa trzy, cztery, a 
nawet pięć transportów. Na chybił trafił wy- 
bi-ram parę wykazów. Luty 1948. 4.II 


których każda liczy około 45 butelek — ra- 


12 dni, gdyż już 16.11 znajdujsmy raport, 
tym razem dwustronicowy, który stwierdza, 
że do Ludwikowa pojechało znów 14 skuspó, 
zawierających ...615 litrów win i wódek!! I 
to nie wystarczyło spragnionemu dostojniko- 
wi. W trzy dni— dosłownie w trzy dni póź- 
niej — 19 lutego = 8 skrzyń, zawierających 
360 butelek idzie z „Bazaru“. Wydaje się o“ 
czywistym, że Greiser zapiłby się na śmierć, 
gdyby pochłaniał nawet z liczną rzeszą przy- 
aciół takie ilości alkoholu. Musiał więć chy- 
a robić „królewskie: prezenty” lub gdzieś po 
cichu założył w głębi Altreichu zyskowny 
handelek. Czyż nie jest więc zrozumiałe, że 
tylokrotnie pasi Staniszewskiego, by a: 
ni jedna butelka nie została sprzedana w re- 
stauracji? 

Nieźle się wiodło. „ascetycznym  bojewni- 
kom o nową Europę“ w podbitej Polsce. 


KARTOTEKA PERSONALNA 


Przy opracowaniu aktu oskarżenia przeciw 
areo" nieocenione wprost usługi dała 

ówna Komisja do badań niemieckich zbro 
dni wojennych oraz Okręgowa Komisja w 
Poznaniu. Archiwa i dokumenty urzędów 
niemieckich z Warthegau zostały w olbrzy- 
miej większości zniszczone lub wywiezione, 
Żmudną pracą i niemałym wysiłkiem zdoła- 
no jednak zebrać obfity materiał obciążają: 
cy. Dokumenty, dotyczące Greisera grupowa- 
no już od lutego, dochodzenia w tej sprawie 
prowadził energicznie sędzia śledczy Sądu 


. Korespondent wasz uzyskał wiadomość, że 
Okręgowa Komisja do badań zbrodni wo- 
jennych w Poznaniu, znalazła się w posiadą- 
niu ogromnie ccanych akt. Miałem możność 
je przejrzeć. 

"Y miejscowości Niwka pod Poznaniem, w 
folw ` gdzie mieściła się SA Reiterschule, 
odkryto w szafie pancernej 10 większych 
skoroszytów zawierających całkowitą karto 
tekę personalną SA-Fuehrerów z eałego Wart 
hegan, Każdy z dygnitarzy partyjnych ma 
swoją osobną teczkę, opatrzoną nieraz kil- 
koma fotografiami, z. dokładny.ni personalia- 
mi, z życiorysem, z przebiegiem kariery par: 
tvinej i wyliczeniem zasł dla ruchu. W za 
ł.cznikach znaidują się odpisy i fotokopie 
dokumentów. Kartoteka ta dotyczy paru ty- 
6. v osób i stanowi bezcenny materia? dla | 
zidentyfikowania wielu zbrodniarzy, ustale- 


zupełnego wyczerpania się zapasów. | 


/|zydium Krajowej Rady Narodowejsp 


||szym odznaczeniem bojowym ^ 


do. | Sciowego w mrocznych dniach jesieni 1839 r. 


mi, były im zabierane i wychowywane w 
specjalnych schroniskach lub przy rodzi- 
cach niemięckich, w duchu niemieckim, Za- 
rządzenie tego rodzaju możecie uzasadnić 
wzcledrmi zdrowotnymi. Należy zaraz roz- 
począć próby“. ' 

Przed sądem stanęli świadkowie, stwier- 
dzając, że na calym terenie Warthegau pró- 
by tego rodzaju miały miejsce na szeroką 
skalę, Zabierano dzieci ze $zkół, z domu ro- 
dzinnego, czasem wprost z pola lub ulicy. 
Po odpowiednich badaniąch lekarskich były 
wysyłane do Rzeszy gdzie karano je biciem 
za używanie języka polskięgo, Przechodziły 
onę specjalne przeszkolenie, w którym głó” 
wny nacisk położono na naukę języka nie- 
mięckiego, wpojenie kultu dla Hitlera i zer- 
wanie wszelkich więzów z ojczyzną i ro. 
dziną. ; 

Odczytano szereg zeznań tych dzieci. 

Przed sądem stanął 12-letni Ryszard Tło- 
czyński, który przed czteroma laty prze” 


W imieniu całej Rzeczypospoiitej i w imie 
niu własnym składam glęboki hołd pamięci 
Macieja Rataja, dobrego i wiernego syna 
Polski. 

.W uznaniu nieśmiertelnych zasług Macie- 
ja Rataja w walce o wolność Ludu Polskie- 


go i w obronie Niepodległości Polski przed 
barbarzyńskim najazdem niemieckim — Pre- 


wiio ue 


zeię pośmiertuję,, 
kratycznej — Krzyżem Grunwaldu I klasy. 


W imieniu Prezesa Rady Ministrów 
i Rządu Rzeczypospolitej Połskiej od- 
dał hołd $. p. Marszałkowi Maciejowi 
Ratajowi minister Odbudowy tow. 
Michał Kaczorowski: 

„Dałeką drogę przebył ś. p. Maciej Rataj, 
syn gospodarza małorolnego z wioski Mało- 
polskiej. 

Ofiarną służbą dla Polski niepodległej, dla 
Polski ludowej, dla Polski demokratycznej 
osiągnął szczytowe stanowiska w Rzeczypo- 
spolitej. 

Marszałek Sejmu, dwukrotnie pełniący o- 
howiązki głowy państwa, członek Komitetu 
Obrony Warszawy, Minister Oświaty, jeden 
z pierwszych organizatorów ruchu wolno- 


I nie był z soli ani z roli. 

Wymagał wiele od innych, a jeszcze wię- 
cej od siebie i to, eo widział w postawie 
zrrganizowanych chłopów w ciężkich latach 
strajku chłopskiego, „ofiarność posunięta aż 
do samozaparcia się, hart ducha, jak stal, 
poświęcenie nieograniczone 1 niezłomność 
podziwu godną“ cechowały przede wszystkim 
jego. 

Widział wiele. Jego jasny umysł dostrzegał 
chmury gromadzące się nad Rzeczpospelitą 
i grożący niepodległości naszej pochód niem 
czyzny. Mówił o tym głośno. Niestety, głos 
jego nie był dosłyszany. Rozumiał, że źródła 
siły polskiej tkwią w masach ludowych, 
chłopskich i robotniczych. 


Walczył uparcie o rządy maawa walczył 


| uparcie o reformę rolną, 


W ciężkich dniach 1939 roku był w pierw- 
szej linii walki o godność £ wolność narodu. 
Ni. szukał hęzpiecznego schronienia. Zginął. 

Panie Marszałku, po czarnej nocy niewoli 
odbudowujemy Polskę Niepodlęgłą. Na Ny- 
sie I Odrze stawiamy tamy dla niemieckiego 
pochodu na wschód. Tworzymy Polskę ludo- 
wą, ehłopsko-robotniczą. Wykonaliśmy re- 
formę rolną, Realizujemy dzień po dniu po- 
stulaty w walce o które położyłeś życie. 

W imieniu Prezesa Rady Ministrów skła- 
dam na trumnie Marszałka Macieja Rataja 
Medal Zwycięstwa i Wolności*, 


W imieniu Wojska Polskiego i Żoł 
nierzy pożegnał Wielkiego Polaka I 
wiceminister Obrony Narodowej gen, 
Spychalski, mówiąc m. in.: 


„Dziś, w czasie uroczystego pogrze 
bu Marszałka Macieja Rataja — my, 
Żołnierze, chylimy nasze zasłużone 
sztandary dywizji i pułków wszyst- 
kich frontów Świata, składamy hołd i 
przysięgamy, że odrodzone Wojsko 
Polskie, wojsko w służbie ludu, wier- 
nie stać będzie na straży Rzeczypospo- 
litej Ludowej, na straży wywalczo- 
nych granic na Odrze, Nysie i Bałty- 


Polsce | 


iowskim. Jeger hył pierwszym zastępcą | 


g k PFac. „e R 2 rr, 
ieczna chwała Marszałkowi Ma-| mie wiadomość, że ną przęż | bał 


„ciejowi Ratajowi, wieczna chwała po- 


szedł} ten system wychowawczy, Chłopiec 
| ma oczywiście niebieskie oczy i blond włosy. 
1O takich przecież Niemcach marzyli ułom- 
|ny Goebels karykaturalny Fuehrer i otyły 


t Goering, 


Greiser w odpowiedzi twierdzi, że był 
przeciwnikiem jakiejkolwiek przymusowej 
germanizacji, a cylowane przez prokurato- 
ra dokumenty nazywa „nie dążeniem do ger- 
mavzach”, a „niem owca raju i Warty 
przez planowe osiedlanie ludności niemiec- 
kiej”, 

KTO JEST OSKARŻONY 

Drugim świadkiem, którego zeznania wnio 
eły moment dramatycznego napięcia był 
Żyd, nazwiskiem Żurawski, Żurawski pra- 
cował w tak zw. Waldkommando w okolicy 
Chełmna nad Nerem. Waldkommando było 
w rzeczywistości obozem zagłady, gdzie we- 
dług ustalonych wzorów zwożeno i gazó- 
wano Żydów, a ciała palono w krematorium. 


Przez obóz w Chełmnie przeszło 10 transpor- 
tów po 1000 osób każdy. 

Żurawski zeznał stanowczo, . że na trzy 
miesiące przed likwidacją obozu, która na- 
stąpiła 18.1.45, obóz odwiedził Greiser w 
licznej asyście oglądał urządzenia, klepał z 
zadowoleniem po plecach SS-manów z obsłu 
gi i straży, Po jego wyjeździe tempo nisz- 
czenia Żydów wybitnie się wzmogło, 

Zeznania świadka poruszyły do głębi 
wszystkich na sali sądowej! Co chwila ro- 
zlegą się pomruk oburzenia, 

Napięcie doszło do punktu kulminacyjne- 
go, gdy Greiser wstał, aby zadać świadkowi 
parę pytań. Jest tak poruszony, że w py* 
taniu zwraca się do świadka, nazywając go 
„Der Angeklagte“ — (oskarżonym), 

Próbuje podchwytliwymi pytaniami 
tyczącymi jego ówczesnego ubioru, składu 


ABANO AAA TEDE O TAAVON ATANAN OPAL TRANPA LAATIA OON RANGERER ANAO AANU CAN ROYAN VAAA NOEUD AYN AAAA OTAN OREIRO ELSAU NENON YYYY 


Żegnamy Macieja Rataja 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-EJ) 


ku, na straży nienaruszalności, niepo= 
dległości i suwerenności Polski. 


Wojsko Polskie bedzie stać na stra- 
ży pokoju naszego chłopa, aby mó 


gospodarzyć i rozwijać się, korzystać | 


z praw Polski Ludowej, żeby nie dzie- 


świty itd. — podważyć ścisłość wypowiedzi 
i ich wiarygodność. 

Żurawski 
przy swym twierdzeniu, że Greiser był w 
Chełmnie i z zadowoleniem stwierdził, 
obóz „dobrze pracuje”, 

Karol Małcużyński 


w sposób stanowczy obstaje 


że 


W rocznicę Śmierci 


tow. Niedziałkowskiego 


W dniu wczorajszym na Palm rach 
w szóstą rocznicę męczeńskiej śmier 
ci tow. Mieczysława Niedziałkow- 
skiego odbyła się uroczystość złoże- 
nia wieńców na jego grobie, 

W imieniu PPS złożyli wieniec 
tow. Henryk Jabloński i tow. Włady 
sław Jegiełło, w imieniu PPR delega- 
cja KC z tow. Kliszką na czele, oraz 
grepa młodzieży w strojach regional- 
nych. 


WOW WOK OUA CRUT t torta PYAOBANA a aAA RDO artsa tiA ETNA LIROUN CTAN NANY SORRA OONN CNOL ULLAN DANU CAVOLO ELARA RANDLA 


Budżet państwowy. Federacji Rosyjskiej 


MOSKWA (PAP). Na ostatnim posiedze” wyższą sumę, niź w roku ubiegłym, przezna” 


niu Rada Najwyższa Federacji Rosyjskiej 
zatwierdziła ustawę o 5-letnim pianie odbu- 
dowy i rozwoju gospodarki narodowej Fe- 
deracji Rosyjskiej na 1946 — 1950 rok. Na- 
stępnie Rada przeszła do sprawy budżetu 
państwowego Federacji Rosyjskiej na rok 
1946. Referat o budżecie wygłosił minister 
finansów Federacji Rosyjskiej, Safronow. 
Ogólna suma budżętowa wynosj 33,201 mi- 
Monów rubli, t zn 06121 milionów więcej 
niż w roku ubiegłym. Przeszło 2 3 wydatków 
ponad 22 miliardy rubli — wyasygnowane 
zostało na cele społeczno - kulturalne. O 
przeszło 2 miliardy powiększono wydatki 
budżetowe na cele oświatowe, Dwukrotnie 


| 


ozono ną cele wychowania fizycznego, Mie. 


liardy rubli wyasygnowano na ochronę zdro 
wia obywateli. 217 milionów rubli przezna- 
czono na inwalidów wojny narodowej. Wzro 
sły znacznie środki, wyasygnowane na domy 
dziecięce, biblioteki, kluby wiejskie itd. 

%* 

Federacji Rosyjskiej (Rosyjska Radziec” 
ka Republika Federacyjna) nie należy miee 
szać że Związkiem Socjalistycznych Repú- 
lik Radzieckich. Federacja Rosyjska stano- 
wi. największą spośród szesnastu republik 
związkowych posiada ona swoje własne mi” 
nisterstwo finansów. 


Dziś debata w sprawie Triestu 
Decydujący okres prac Wielkiej Czwórki 


MOSKWA (PAP) W związku z 
projekiem wysuniętym prz:z min, Bi 
dult, a popicranymjek donosi pra 
są paryska — również przez de!ega- 


do. | Się angielską i amerykańską, polega- 
j Triesiu admi- 


jącym na przekzzaniu 


nisirecjj wyznaczonej prziz ONZ, 


| siektóre gazety paryskie, iż delega* 

cja radziecka rzekomo przedłożyła 

| wniosek rozstrzygnięcia z-gadnienia 

Triestu drogą przesi?dlenia włoskiej 
części ludności do Włoch. 

zęść miejscowych gazet — dono- 

si delej korespondent — ogłosiłą in- 


„Prawda” pisze: „W ten sposób nie | ną fałszywą wiadomość, Jest to zm 


obstaję 
Włochom. Projekt 


wienia Triestu nie może oczywiście | towi agencji Reutera 
zedowolić uczuć narodowych Jugo- 


sławii. Nie można nie zgodzić się z ty 
mi komentatorami, którzy podkreśl2 
oe neród Bibs ape 

ujący na całym prawie wybrzeżu 
wschodniego Adriatyku nie posiada 


ani jednego portu morskiego. 


Pr:są paryską podkreśla, że prze- 


chodząc do rozpatrzenia sprawy 


siątki, nię setki, ale dziesiątki tysięcy| Triestu, rada ministrów spraw zagra 


chłopskich synów kierowało. naszą 
Rzeczpospolitą ku wielkości, ku toz- 


- BÓŻ 8% 


ległym w Palmirach. 

Wieczna chwała wszystkim pole- 
głym za wolność naszej Ojczyzny”. 

Po przemówieniu generała Spychal- 
skiego wstąpił na trybunę prezes Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego ob. wi- 
cepremier Stanisław Mikołajczyk, któ 
ry cytując wypowiedzi $, p. Rataja z 
różnych okresów działalności, uwy- 
puklił główne linie wytyczne życia i 
walki przywódcy ruchu ludowego. 

W. imieniu Komisii Porozumiewaw 
czej Stronnictw wygłosił przemówie 
nie ob. Baranowski, prezes Stronnict- 
wa Ludowego, 


Z kolei wygłosił przemówienie pre 
zes Rady Naczelnej 


'dr. Władysław Kiernik, w imieniu Mi- 


nisterstwa Oświaty, nauczycielstwa i 
młodzieży żegnał Zmarłego ob. Cze- 
sław W/ycech, podnosząc wielkie za- 
sługi Macieja Rataja dla oświaty w 
Polsce. 


. imieniu Związku Młodzieży 
Więjskiej „Wici” przemawiał ob, Du- 
sza, który m. in. powiedział: „W ypeł- 
niając Wasz testament, córki i syno- 
wie chłopscy, ci co na wsi pozostaną 
i ci co z niej wyjdą do szkół i miast— 
dochowywać będą wierności chłop- 
skiej, a zarazem polskiej sprawie. 


Walka o jedność ruchu ludowego, 
którą z takim uporem prowadziliście, 
trwać będzie nadal. Tedności tej zde- 
cydowanie będziemy bronić. Ruch wi 
ciowy zawsze będzie po tej stronie — 
która walczyć będzie z krzywdą i bro- 
nić wolności i godności człowieka. 

Urzeczywistniona przez Was idea 
współpracy z robotnikami zawsze 
mieć będzie wśród nas gorących wy- 
znawców i zwolenników”. 

Po przemówieniach delegacje oraz 


poczty sztandarowe  przedefilowały 


przed trumną Ś. p. Macieja Rataja. 
S$ztandary chłopskie, robotnicze, mło- 
dzieży, partyj politycznych, organiza» 
cji społecznych pochyliły sie w głębo- 
kim hołdzie przed doczesnymi szcząt- 
kami Wiełkiego Polaka. 


Nad otwartą mogiłą po odmówie- 
niu krótkich modłów żałobnych, kom- 
pania honorowa Wojska Polskiego 
oddała trzykrotną salwę. Przy dźwię- 
kach marsza żałobnego wpuszczono 
trumnę do grobu. Na świeżej mogile 
złożono wieńce: od prezydenta KRN, 
Rządu, Organizacji politycznych, spo- 
łecznych i t. p. 


— 0 — 


| 


nicznych weszła w decydujący okres 
swoich ą 


się już przy oddaniu Tries'u į slone od początku do końca, oświ:d* 
umiędzynarodo- | czenie, złożone jakoby koręspond-n" 


rzez członka 
delegacii redzieckiej, k'óremu przy- 
pisuje się gotowość pólścia na naj- 
większe bodaj ustępstwa w celu uni* 
knięcia tkwienia na m:rtwym punk- 
cie konferencji. 
PARYŻ (PAP). Na poniedzizłko- 
wym posiędzeniu ministrów spraw 
zagranicznych zos'znie poruszońa 
sprawa Triestu, Minis'rowie będą 
się spotykali 2 razy dziennie, zby do 
najbliższego piątku zzkończyć dysku 
się w sprawie proickiu traktatów po 
ch z*Włochami tspaństwami 
skimi. ROSE PRAS 


Jakie uchwaly powziełlo 


biuro Swiatowej Federacji Zw. Zaw. 


MOSKWA, (PAP.), W dniach od 17 do 20 
b. m. w pałacu Związków Za zodowych w 
Moskwie odbyło się posiedzenie Biura Świa- 
towej Federacji Związków Zawodowych. Po 
siedzenie otworzy. rzewodniczący Federa 
cj Citrine W posiedzeniu brali udział: şe- 
kretarz gen, Federacji Sajllant i Jouhaux 
(Francja), Kerry Thomas i Rss (USA), Tote- 
dano (Amerykn Łacińska) i 'nni, Z ramienia 
ZSRR udział ». łi Kuzniecow i Tarasow, 

Przewodniczący radzieckiej Centrali Związ 
ków Zawodowych Kuz ecow w gorących 


PSL-u, minister| st wach powitał uczestników posiedzenia — 


wyrażając przekonanie, że sesja Biurą i Ko- 


miłetu Wykonawczego SFZZ stanie się no- 
wym krokiem naprzód na drodze utrwalenia 
międzyna.odowej jedności klasy robotniczej, 
mające, olbrzymie znaczenie w walce © za- 
pewnienie powszechnego pokoju i bezpieczeń 
stwą i zaspokojenie istolnych potrzeb kla- 
sy robotniczej, 

Biuro rozpatrzyło szereg zagadnień, doty- 
czących organ:zacji wew sirznej Federacji, 
stos: nku do QNZ, do reżimu Franco, pomo- 
cy dla związków zawodowych w krajach ko- 
lonialnych. Uchwały i zalecenia, dotyczące 
wysuniętych zagadnień będą rozpatrzone 

© puw iot Wykonawczy "ederacji 


„Drang nach Osten” 
główną przyczyną katastrofy Niemiec 


BERLIN. Jako jeden z rzadkich głosów 
politycznego rozsądku w prasie niemieckiej 
warto zanotować wyjątek z artykułu „Drang 
nach Osten“ (Parcie na Wschód) który uka- 
zał się w „Neues Deutschland" — organie 
Partii Socjalistycznego Zjednoczenia. W ar- 
tykule tym czytamy m. in,: 

„Błędne nastawienie narodu niemieckiego 


Baiiia 


Tow. Premier 
w Olkuszu 


KRAKÓW (PAP) Premier Osóbka - Mo- 
rawski wziął udział w wielkim wiecu w spra 
wąch referendum, jaki odbył się w Olkuszu. 
Na rynku zgromadziło się blisko 20 tysięcy 
mieszkańców Olkusza i okolicy, przeważnie 
chłopów i robotników, Premier zobrazowa 


dotychczasowe osiągnięcia narodu polskiego 


w dziele odbudowy oraz podkreślił koniecze 


ność pełnej jedności narodu, który winien 
zadokumentować to w dniu 30 czerwca i 


złożyć dowód swego zrozumienia dlą ide 
jedności i dla wielkiego dzieła odbudowy 
aństwa — odpowiada pok da de AE 

ństwem na trzy pytania referendum 
„TAK? 


Łańcuch prasowy 


na kolonie letnie RTPD 


Ob. Michał Pankiewicz wpłaca 


5.000 zł, i wzywa ob. Bolesława Cho- | 


micza, ob. dr. Jadwigę Lekczyńską i 


ob. Stełana Zagórskiego. i 


` Z okazji imienin prezesa Społem 
Zaw. 


tow. fana Żerkowskiego — Zw. 


Prac. Spółdzielczych (oddział w War- 


szawie) składa zł. 2.000. 


< 


do ekspansji na Wschód jest główną przy- 
czyną zła w historii Niemiec. Na tym to 
włąśnie tle powstały wszystkie  faszystow- 
skie okrucieństwa przeciwko narodom wscho 
du przez co Niemcy same się wyłączyły ze 
środowiska narodów kulturalnych. Tylko 
przez ostateczne wyplenienie tego zła bę- 
dzie mógł naród niemiecki na nowo uzyskać 
zaufanie świata i złagodzić skutki hitlerow- 
skich okropności”. 
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W kilku wierszach 


— Prezydent Benesz oświadczył, że naj- 
później do 1 grudnia br, Czechosłowacją zo- 
stanie oczyszczona ze wszystkich Niemców, 

— Dyrektor towarzystwa „United Stee! 
Corporation* oświadczył, że okres ożywie- 


{l nia w przemyśle amerykańskim, jaki nastał 


po zakończeniu wojny, prawdopodobnie ry- 
chło ustąpi miejsca depresji gospodarczej. 
Zdaniem Smith'a, depresja będzie pogłębio- 
na CE ones: yta del KZ 

=- e,óradu prz a egacja z 
du albańskicgo w celu Walonie Jugosławii 
| aodiękoś wizyty, Gości witał marsz. 

o, 


— 70 tysięcy Chińczyków demonstrowało 
w niedzielę w Szanghaju, domagając się, by 
wojska” amerykańskie" opuściły Chiny, 

— Delegacja rządu węgierskiego z pres 
mierem Nagy na czele przybyła do Paryża, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z ministrami 
spraw zagranicznych 4 mocarstw, 

— Amerykańskie władze okupacyjne od- 
stawiły do Pragi 15 niemieckich zbrodniarzy 
wojennych. Jednym z nich iest brat Her- 
manna Goeringa, którego Niemcy zamiano- 
wali w czasie wojny dyrektorem zakładów 
Skody, 

— W obozie dla internowanych bitlerow- 
ców w Duisburgu w pobliżu granicy holen- 
derskiej stłumiono bunt. 


-mniej «przykro, że ; staje. się powodem ich 


„rzyjcie się bliżej 


alianckiego. 


Do diabła z bankietami! 


Myślę, że gdyby zebrać w jedną całość 
wszystko, co dotychczas napisano w prasie 
polskiej na temat pięknego, staropolskiego 
obyczaju hucznego bankietowania przy każ 
dej nadarzejącej się szczęśliwie okazji, 
zebrałaby się spora biblioteka negatywnych, 
karcących orzeczeń naszych publicystów, 
czy pisarzy, 

Niestety, ciągle jeszcze wszelkie na ten 
femat, jakże słuszne upomnienia, pozostają 


w większości wypadków owym przysłowio* ` 


wym, rzucanym o ścianę grochem — i dla- 
tego wypada do tych spraw powrócić raz 
jeszcze, stwierdzić, że naprawdę godzi się, 


zwłaszcza dziś, gdy znaczna część ludności | 


kraju po prostu niedojada, zachować przy- 
najmniej pewien umiar. Zastrzegam: się, że 
daleki jestem od pruderii, od purytanizmu, 
dostrzegającego w grzechu lekkiego pijań- 
stwa, czy nadmiernego obżarstwa solidny 
krok naprzód na śliskiej, wiodącej niechyb- 
nie ku ogniom piekielnym drodze. 


Rozumiem nawet, że jeśli przybywam na 
ezyjeś zaproszenie na zjazd, czy inną uro- 
ezystość — organizatorom może być przykro 
wypuścić gościa bez żadnego posiłku ciele- 
snego, że ostatecznie chcą z nim pogawę- 
dzić w swobodniejszej atmosferze. Ale na- 
prawdę atmosłera ta niekoniecznie wymaga 
wyszukanych, drogich potraw, węgorzy, ma 
jonezów, czy łososi, wytwornych gatunków 
módek, wiadomo, po jakiej cenie nabywa- 
nych, win. 

Nie wiem, jak na kogo, ale na mnie tego 
rodzaju wytwarzania serdecznych nastrojów 
działa deprymująco. Bo zamiast oddawać 
stę bez przeszkód kulinarnym  rozkoszom, 
posłuszny głupiemu przyzwyczajeniu, zaczy 
nam gorączkowo, z niepokojem obliczać, 
ile to wszystko, razem wzięte, kosztuje, kto 
za to płaci, skąd się bierze na te wzniosłe 
cele tyle forsy? A potem kojarzy się nie- 
spodziewanie widok suto zastawioaego stołu 
z codziennym menu ludzi z okrutnie żnisz- 
czonego sandomierskiego, ż kielczczyzny, z 
Pułtuska i Przasnysza, dla których niekie- 
dy i ziemniak bywa luksusem — i wbrew 
nadziejom miłych gospodarzy — staję się 
małomówny i zatroskany. 


Uwagi moje dotyczą nie tylko zresztą 
pół — czy ćwierć — oficjalnych przyjęć. 
Często i w domach prywatnych, lub na 
przyjęciach składkowych urządzanych na 
czyjąś cześć, natrafia się niespodziewanie 
na jakiś idiotyczny przepych, który mówi, 
że albo ci ludzie, biorąc pod uwagę ich za- 
robki, zapożyczyłi się, na długie miesiące, 
aby móc „godnie wystąpić“, albo też wy- 
przedali się, albo mają jeszcze jakieś ubo- 
czne, niedostępne dla prołanów, źródła do- 
chodów. l znowu „przybyszowi jest co naj- 


późniejszych kłopotów finansowych i prze- 
staje mu smakować najbardziej fascynują- 


ca wyżerka. 


Mimo woli nasuwa się niepokojące pyta- 
nie, Czy my, Polacy, naprawdę nie potra- 
fimy zachować właśnie w tych sprawach 
koniecznego w dobie dzisiejszej umiaru? 
Czy wiecznie saskie, nieszczęsne „jedz, pij 
i popuszczaj pasa”, bez oglądania się na 
jutro, obowiązywać będzie w pewnych, 
zwłaszcza lepiej sytuowanych, sferach na- 
szego społeczeństwa? Czy nie ma jakiejś 
możliwości zerwania z tą tradycją, która 
zwłaszcza dziś, gdy naprawdę w Polsce 
jest głodnawo, gdy tyle rzeczy i warszta- 


tów legło w gruzach, gdy przecież winna, 


nas obowiązywać jakaś elementarna soli- 
darność z tymi, którzy cierpią, jest czymś 
potwornie lekkomyślnym, aspołecznym, nie- 
przyzwoitym. ; 

Utarła się w niektórych naszych sterach 
moda powoływania się na Zachód, trzyma- 
nia się, jak pijany płotu, Zachodu. Zgoda, 
braciszkowie, niech i tak będzie, ale gdy 
mamy już na ten temat rozprawiać, to przyj 
temu Zachodowi, Zo- 
bacźcie, jak oszczędza, jak unika wszelkiej 
wystawności, jak je umiarkowanie, konsu- 
mując nieraz fo co my z lekkim sercem 
wyrzucamy na śmietnik, mimo, że w wielu 
wypadkach stać byłoby go na huczniejszy 
sposób egzystencji. Imponująca nam’ za- 
możność Zachodu, to obok innych przy- 
czyn, owoc wieloletniej, rozumnej oszczęd- 
ności, karnego przestrzegania zasady—,„we- 
dle stawu 5 

Nie, stanowczo do diabla z bankietami! 
Musimy sobie wreszcie jakoś solidarnie 
wytłumaczyć i wyperswadować, że nas, bę- 
dących dzisiaj na dorobku, nie stać na 
żadne wyskoki. No i praktyczne, konkretne 
wyciągnąć wnioski, I nauczyć się cnoty 
skromności, jak przystało na naród praco- 
wiły, a ubogi który ma daleką drogę przed 
sobą, zanim dochrapie się choćby skrom- 
nej, przeciętnej zamożności, zanim będzie 
mógł rzec, że nie ma wśród niego ludzi głod 
nych i że każdy Polak żyje wreszcie po 
ludzku. 

ALFA 
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Największy ładunek cementu wyjedzie 
~ 1 Gdyni 


GDYNIA. — W porcie gdyńskim 
znajduje się statek sowiecki „Gibson”, 
który zabierze 8700 ton cementu. Jest 
to największy ładunek cementu, jaki 
kiedykolwiek wyszedł z portów pol- 
skich. Przeznaczony jest dla jedneso z 
portów arktycznych, położonego na 
wybrzeżu Oceanu Lodowatego. Okręt 
„Gibson” jest statkiem typu „Liber- 
ty”, zbudowany został w czasie wojny 
i przydzielony Związkowi Radzieckie- 
mu w ramach przydziału tonażu 


— 0 — 


Kontakty PSL z podziemiem 


ujawnione podczas procesu białostockiego 


Białystok, w czerwcu. | 


W chwili, gdy piszę te słowa, zapadł wy 
rok na 6 członków AK w procesie biało- 
stockim. Przewód sądowy niezbicie ustalił 
winę oskarżonych, zresztą sami do prze- 

ępstw zarzucanych im w akcie oskarżenia 
przyznali cię. 

Ale nie o nich nam chodzi, Ostatecznie 

yscy oskarżeni, aczkolwiek, oczywiście, 
przestępstwa popełnili i poniosą za nie za- 


wzbudził tak wielkie zainteresowanie proce- 
sem. Na tym procesie poza tymi, którzy 
siedzieli na ławie oskarżonych, moralnie od- 
powiadali inni. 

Proces ten — to właściwie był jeden 
wielki akt oskarżenia przeciwko Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu, przeciwko jego tak 
tyce działania, która sprzyja rozwojowi 
bandytyzmu, jego metodom pracy „w tere- 
nie”, ułatwiającym bandytom przenikanie w | 
ramy legalnego stronnictwa, jego systemowi 
organizacyjnemu, który nie przewiduje żad 
nej kontroli elementu napływowego do śkc-| 
tii, a raczej wbrew statutowi faworyzuje 
tych, którzy są poza nawiasem życia spo- | 
tecznego w Polsce, 

I to jest właśnie najistotniejsze w proce- 
sie białostockim, 

Nie bądźmy gołosłowni. Przeanalizujmy 

omenty charakterystyczne procesu, świad 
czące o łączności PŚL z bandami. 

JAK PRZYJMUJE SIĘ CZŁONKÓW 

DO PSL? 

Przewód sądowy, a zwłaszcza zeznania 
wiadka, sekretarza wojewódzkiego PSL w 
Białymstoku, p. Kret - Wacholskiego, wy- 
jaśniły ten moment. 

Oskarżony Zagórski zeznał: do PSL-u 
wstąpił za namową niejakiego Januszki, de 
zertera z milicji, bandyty i członka PSL. 
„Wstąpienie" do partii odbyło się w ten 
sposób, że pojechał do Białegostoku i tam 
prezes woj. Zarządu PSL Jarocki z miejsca 
zapisał go do PSL, mało tego, dał mu 250 
legitymacji in blanco, mianował przewodni- 
czącym Zarządu Powiatowego PSL w Au- 
gustowie i kazał werbować do partii „swoich 
ludzi”, I to wszystko człowiekowi, którego 
pierwszy raz w życiu widział, i — chcemy 
wierzyć — o którym nie nie wiedział, Jacy 
to byli „swoi ludzie”, których mależało 
przyjmować do partii, wyjaśnił Zagórskie- 
mu—-Januszko, chodziło o członków bandy. 
Wojewódzki sekretarz PSL zeznaje na py 
tanie prokuratora: „Nie posiadamy życiory- 
sów członków ani ankiety. Nie możemy 
sprawdzić ich przeszłości. W ogóle w sta- 
ium organizacyjnym stronnictwa w Biało- 
tockim panował bałagan, a reakcja stara się 
dostać do PSL“. 

Tak wygląda przyjmowanie członków do 
artii, ; 


i 
| 


Zebrania towarzyskie, które zapoczątko- 
wał Szef Rządu Jedności Narodowej, tow. 
emier Osóbka - Morawski, mają bandzo 
ciekawe oblicze i wywierają niewątpliwe 


skutki, jeżeli chodzi o zespolenie różnora- 


kich akcentów w jeden. wspólnie brzmiący | 


sharmonizowany akord. 


Tak było kilka dni temu kiedy premier 
ościł przedstawicieli świata nauki, sztuki, 
literatury, techniki itd. — słowem zespół in- 


narodu i państwa, 


Dużą rolę na takich zebraniach gra óso- 
bista interwencja gospodarza, który stwa* 
rza odpowiedni nastrój i reasumuje wyniki 
warzyskiej wymiany zdań, ’ 
Premierowi to się wyjątkowo udaje, bo 
niewymuszenie, jasno i szczerze wypowiada 
ię tam, gdzie są negatywy, ale za to tym 
mocniej i przekonywująco uwypukla wszel- 
kie pozytywy, zamykając usta przeciwni- 
om z przypadku, 


tem pracować dla Polski. 

Zebrało się z górą 200 osób, reprezentu- 
jących „Bratnie Pomoce" młodzieży akade- 
mickiej w całej Polsce. A więc: Warszawa, 
Gliwice, Lublin, Gdańsk, Katowice, Toruń, 
Kraków, Poznań i Łódź, poza 
ZNM-Su, 


Błękitna marmurowa sala Prezydium 
dy Ministrów już przed 5-tą po południu 


piękne produkcje ) 
udziale obecnych, nadały zebraniu swoisty 
wdzięk i urok. Na pierwszy plan wysunęła 
się głęboka w treści.i z wyczuciem oddana 
recytacja o Polsce Przy dźwiękach Szopena. 


Po koncercie zabrał głos góspodarz, wi- 
tając licznie zebraną młodzież i dzieląc się | 
z nią myślami i uwagami na aktualne za- ; 
gadnienia i tematy polityczne, | 

W dłuższym przemówieniu, które možna- ; 
by nazwać bogatą w treść prelekcją akade- | 
micką, premier jasno i szczegółowo zobra- 
zował retrospektywę naszej walki o dzi- 
ciejszą rzeczywistość. Walka ta nie była 
łatwa wobec podziału na dwa obozy i rzu-, 
cania pod nogi kłód tym, których racje oka 
'zały się zwycięskie i dla Polski zbawienne, ' 
Jeżeli tak jest, ieżeli znakomita większość 


służoną karę, nie są tym czynnikiem, który | 
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Młodzież akademicka w Prezydium Rady Ministrów 
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„DELEGACI* NA KONGRES 


Oskarżony Zagórski zeznaje: Januszko 
jorganizątor PSL i bandyta) kazał mu je- 
chać na kongres PSL do Warszawy i dał 
mu pieniądze na drogę. Na kongresie gadali, 
ale on nie wie, co. Kazali głosować, to pod- 


twierdza ten fakt, Śmieszne byłoby twier- 
dzenie, że ci „delegaci“ reprezentują chłop- 
stwo białostockie — reprezentują oni bandy. 
|Trwdno przypuścić również, ażeby władze 
wojewódzkie PSL nie zorjentowały się z 
kim mają do czynienia. Nie przypuszczamy, 


niósł zieloną karikę. O co chodziło, nie |żębY bandyci zbyt przed nimi konspirowali 


wie, 
Z Zagórekim pojechał na kongres również 
Januszko. 


W czasie zeznań świadka Wacholskiego | iost legalne. Mikołajczyk był wodzem AK, 
wiatach odbyły się wybory delegatów na kon | isk był w Lówtynie, a teraz. jast wońasa 
greas, w pozostałych delegaci zostali miano- | 


wani przez Zarządy powiatowe. Szereg za- | 
rządów powiatowych, jak świadek przyzna- | 


okazuje się, że w jednym lub dwóch po- 


je, było opanowanych przez bandę. Wnio- 
sek: bandyci delegowali swoich ludzi na 
kongres, Białostockie było na kongresie | 
PSL reprezentowane przez bandytów. 


METODY AGITACJI 


Świadek Karp zeznaje: Zagórski nama- 
wiał mnie, żebym wstąpił do PSL. Kiedy 
powiedziałem, że nie chcę, powiedział: „Je- 
żeli nie wstąpisz, czeka cię śmierć”. 

Świadek Chomicz zeznaje: „Zagórski na- 
mawiał mnie do wstąpienia do PSL, mó- 
wiąc, że PSL jest antyrządowe, ale legalne. 
PSL to jest legalne AK, Kiedy właśnie dla- 
tego nie chciałem wstąpić, nazwał mnie 
komunistą”. 


I 


GDZIE NIE MA BANDYTÓW W PSL? 


Świadek Wacholski, sekr. PSL w woj. 
białostockim musi potwierdzić na pytanie 
prokuratora: w zarządach powiatowych PSL 
w Łomży, Augustowie, Bielsku, Sokółce i 
Suwałkach, znaleźli się bandyci. Wojewódz- 
kim instruktorem był bandyta. Kto za to 
ponosi odpowiedzialność? Na to świadek 
nie potrafi lub nie chce odpowiedzieć, 

Potwierdza natomiast świadek Wacholski 
pytanie prokuratora: Czy z punktu widze- 
nią wojewódzkich władz PSL słuszne było 
rozwiązanie Zarządu Powiatowego PSL w 
Augustowie? — i dodaje: „Gdyby władze 
bezpieczeństwa nie przyszły nam z pomocą 


musielibyśmy to sami zrobić”, 


PSL STAWIA NA REAKCJĘ, REAKCJA 
STAWIA NA PSL 


Fakty przyjmowania do PSL-u ludzi, © 
których władze tej partii (znowu — chcemy 
wierzyć) nic nie wiedzą, i darzenie ich z 
miejsca godnościami partyjnymi, świadczy 
albo o złej woli, albo o niedbalstwie władz 
wojewódzkich — tak czy owak, sprzyja 
penetracji bandytów do szeregów PSL-ow- | 
skich, Wysyłanie na kongres do Warszawy | 
ludzi, będących czynnymi dywersantami po 


narodu zdaje sobie z tego sprawę, to nic 
nie stoi na przeszkodzie, by, oparłszy się o 
wspólny i uznany przez wszystkich funda- 
ment, budować na nim gmach Polski demo- 
kratycznej, wspólną wolą i wspólnym wy- 
siłkiem. Nie jest przeszkodą to, że różni- 
my się akcentami społecznymi, U nas nie 
ma dyktatury. Jest sześć partii o rozpiętym 
wachlarzu ideowym. Zbędna jest dziś kon- 
spiracja. Każdy znajdzie właściwe miejsce, 
byle chciał pracować i żyć z myślą o Polsce. | 

Długie, bardzo długie oklaski zebranej 
młodzieży stały się wyrazem podzięki za 


PO wrrr AAA AAAA 


„mężami zaufania w kraju są nasi przedsta- 


a || a emiera 7 s 


| się, Przecież byli odpowiednio ze strony 
bandy nastawieni, Zagórskiemu powiedział 


| przecież jego przełożony w bandzie: AK i 


PSL — to jedno i to samo, tylko, że PSL 
PSL, kiedy jest w kraju. 


wojewódzkimi władzami PSL. 

Poza tym upewniały ich w tym kierun- 
ku nielegalne ulotki i piśmidła, które czy- 
tali i kolportowali, W aktach sprawy są 
przedłożone przez prokuratora dokumenty. 


P. MIKOŁAJCZYK „NASZYM I ANGLOSA- 
SASÓW MĘŻEM ZAUFANIA* 


Jeden z nich („Samoobrona* -- termin 
znany nam z przemówienia posła Bańczyka 
na KRN) stwierdza: „Naszymi i anglosasów 


wiciele z Londynu z wicepremierem p. Mi- 
kołajczykiem na czele”, 

Inny („Wytyczne pracy“ WiN )oświad- 
cza: „W czasie wyborów, bez względu na 
zapatrywania polityczne, stanąć musimy 
zwarcie przy osobie Mikołajczyka, PSL mu 
si stać się w tych wyborach stronnictwem 
ogólnopolskim. Mikołajczyk, a nie kto inny 
powinien zostać premierem i tworzyć nowy 
rząd. Przetrwać aż do wyborów, zakopa- 
wszy się w podziemiach”. 


BANDY WiN-OWSKIE STAWIAJĄ WIĘC 
WYRAŹNIE NA PSL 


Gdyby ktoś miał jeszcze jakieś wątpli- 
wości, rozwieją je słowa „majora Jerzego” 
(Aleksandra Rybnika), zastępcy komendan- 
ta WiN-u na woj. białostockie, ujętega 
przez władze bezpieczeństwa. Przytoczył je 
podczas procesu biegły: „Dążenia WiN-u 
i PSL-u są jednakowe”, 

Skoro dążenia są jednakowe, nie trudno 
oczywiście i o kontakt. 

„Szef łączności" WiN na białostockie 


„Orwid* oświadcza „Jerzemu“: „Przeze 
mnie można nawiązać kontakt z Wojew. Za 
rządem PSL“! 


Tak zazębiają się kółka machiny PSL o 
kółka bandy. Miał rację prokurator oświad- 
czając: „Nie wiem tutaj, gdzie kończy się 
PSL, a zaczyna banda“, 

W białostockim, PSL okazał się legal- 
nym ośrodkiem bandytyzmu. 

JERZY RAWICZ 


mądre i krzepiące słowa Szefa Rządu Jed- 
ności Narodowej. 
Licznie zapisali się do głosu młodzi. 
+ 


Drugie z kolei zebranie towarzyskie w 
Prezydium Rady Ministrów, niewątpliwie bę 
dzie miało swój dobroczynny wpływ, budu- 
jąc zgodę i jedność wśród wrażliwej na 
wszelkie przejawy życia młodzieży akade- 
mickiej, do której należeć będzie dziś 


kształtowane „jutro“. 
x. 


Przegląd_ prasy 


ZJAZD PRACOWNIKÓW KUL- 
TURY WE LWOWIE 


„Połska Zbrojna” przypomina od- 
byty przed 10 laty, w maju 1936 r. we 
Lwowie Zjazd Pracowników Kultury. 

Mimo niesłychanie trudnych warunków 
politycznych, w okresie potęgująccgo się 
bezrobocia, ucisku policyjnego z jednej 
strony, a z drugiej strony wzmożonego tem 
pa włączania się przez rządzący ohóz sa- 
naeyjny do bloku faszystowskiego, udało 
się grupie inicjatorów zjazdu, ze sier pod- 
ziemnej lewicy zainteresować dia idei zwo- 
łania anty-faszystowskiego zjazdu pisarzy 

w Polsce, czołowych przedstawicieli nau- 

ki (prof. Szymkiewiez, prof. Chwistek, prof. 

Rudniański, prof. Ganszyniec, prot. Uła- 

szyn, prof. Dobrowolski i in.), literatury, 

sztuki (E. Zegadłowicz, Wasilewska Wan- 
da, Kruczkowski, prof. Pronaszko, prof. 


Daszewski); publicystyki (W. Rzyniowski, | 


"Halina Krachelska, Dembiński, Jędrychow- 
ski i in.), ludzi teatru (Schiller, Krasno- 
wiecki i in.) jako też działaczy robotni- 
czych organizacji kulturalno - oświatowych 
eałej Polski. © Í 


Inicjatorzy zjazdu weszli w porozumie- ! 
nie z OKR PPS i jego przewodniczącym, 
„Janem Szczyrkiem, na czele, który oddaw- 
szy do dyspozycji organizatorom zjazdu 
partyjny tygodnik, „Trybuna Robotnicza“, 
przyczynił się walnie do przełamanta mu- | 
ru milczenia i represji eenzurałnych jaki- | 
mi usiłował otoczyć Zjazd reżim sanacyj- 
ny. Analogiczną pomoc okazał OKR PPS w 
Przemyślu z dr. Ludwikiem Grosteldem na 
czele, który również poświęcił wiele miej- 
sca w „Nowym Głosie Przemysktm* — dla 
nopalaryzecji idel i postanowień Zjazdu. 

W taki to sposób ten zjazd pracowników 
«e'tury stał się dopełnieniem na odcinku 


kuliurałnym maniiestaeji polskiego Świata 
pracy, przeciwko faszyzującej kraj polity- 
ec, piłsudczykowskiego rządu Kościałkow- 
skiego, 


BANDEROWCY W NIEMCZECH 


W liścię z Bawarii jeden z czytelni- 
ków „Głosu Ludu” przypomina, jak 
Niemcy odwdzięczali się faszystom 
ukraińskim za ich pomoc. 

Klęska hitlerowskich Niemiec przerwała 
tę sielankę banderowców. W pierwszej 
chwili potracili oni głowy. Znienawidzeni 
przez robotników polskich, radzieckich 1 ju 
gosłowiańskieh, zaszyli się po kątach. Nie 
na dłago. Znaleźli nowych przyjaciół. Przy 
pomnieli sobie nagle... obywatelstwo pol- 
skie i weszli w kontakt z tymi, którzy rów 
nież mają obywatelstwo polskie, ba — na- 
wet są Polakami, ale nie nznają własnego 
Rządu i nie chcą wracać do Kraju. 

Naród polski sprzymierzony ze Zw. Ra- 
dzieckim pozostał śmiertelnym wrogiem 
tych krwawych zbirów. Zmienił się ich so- 
jusznik i inspirator zbrodmi. 
kto? Odpowiedź znajdziecte w „Dzienniku 
Polskim“ | „Dzienniku Żołnierza“ wydawa- 
nym przez „rząd polski* w Londynie. 

Pod patronatem „Szefa Sztabu Polskich 
Sił Zbrojnych* pewstaje w W. Brytanii 
„Związek Samodzielnej Ukratny*. Pan An- 
ders nie chee być gorszy. 2-gl Korpus we 
Włoszech adoptował tysiące „samodziel- 
nych Ukraińców“, nie wykluczając nawe! 
byłych członków dywizji SS-Galizien. 

Obozy „wysiedleńców* ukraińskich, któ- 
rzy dobrowolnie wyjechali do Niemiee — 
otaczane są specjalnie troskliwą opieką. 

W kraju banderowcy i inni faszyści 
ukraińscy mordują Polaków, 


się nimi Anders i Ska!... 


Jeżeli bandyci byli tak nastawieni, nie 
potrzebowali się zbytnio konspirować przed 


Spytacie: 


a w 
Niemczech i we Włoszech opiekują 


WYNALAZKI KOBIET 


Kobieta brytyjska nie pozostaje w tyle 
za mężczyzną, jeśli chodzi o wynalazczość 
szczególnie w dziedzinie ulepszeń domo- 
wych, Obecnie znajduje się w Wielkiej Bry- 
tanii w sprzedaży papier, wynalazku ko» 
biety brytyjskiej, na obicia ścienne, powie- 
czony lekką warstwą aluminium, pozłacany 
lub posrebrzany. Papier ten służy do usz- 
czelniania ścian przeciwko zimnu i powo- 
duje, iż mieszkanie nagrzewa się w 20 
minut przy minimalnym zastosowaniu opału 
i węgla. Coraz częściej też stosowane jest 
ogrzewanie mieszkań w Anglii za pomocą 
ogrzewania podłóg. Nowoczesne budowni* 
ctwo brytyjskie przewiduje specjalne ma- 
teriafy uszczelniające z zastosowaniem ma- 
teriałów plastycznych oraz filcu dla uszcze! 
nienia szpar. ; 

Brytyjskie nowoczesne budownictwo dę- 
ży do połączenia przyjemnego z pożytecz- 
polu tym kobieta brytyjska daje 


KRÓL PALESTYNY 


(i.). Poczta zagraniczna funkcjonuje co- 
raz to lepiej, Ostatnio otrzymaliśmy pismo 
Króla Pałestyny, adresowane do redakcji 
„Robotnika". Dokładnie mówiąc — nie kró- 
la, lecz pretendenta do tronu palestyńskiego. 

Ten historyczny dokument składa się z 
5 kartek maszynopisu, odbitych na powie- 
laczu. Po pobieżnym przejrzeniu możemy 
się podzielić z naszymi czytelnikami nastę- 
pującymi wiadomościami o przyszłym królu 
Palestyny. Emmanuel I urodził się w Jero- 
zolimie dnia 22 czerwca 1943 roku, czyli 
zed kilku dniami obchodził uroczyście 
swe trzecie urodziny, Tak młody wiek nie 
przeszkadza mu powoływać się na uczoną 
bibliografię, składającą się z 18 pozycyj. 

Emmanuel I wywodzi swe drzewo ge- 
nealogiczne od rabina Samuela Abravanela, 
o którym wiadomo, że w roku 1391 zamie- 
w Hint 


dzina  Abravanelów w pierwszej polowie 
16-tego wieku przeniosła się do Polski, po- 
sługując się ta nazwiskiem de Saloniki, a 
następnie Solnik. Jeden z dziadów Emma- 
nuela brał czynny udział w Powstanin Li- 
stopadowym. 

Redakcja nasza jest w kłopocie, nie wie- 
ząc co zrobić z otrzymanym pismem 
królewskim. Czy przekazać fe do redakcji 
„Szpilek”, cry też do lekarzy - psychia- 
trów... 


SKRADZIONA KORONA 


(1.). Skoro już mowa o królach, to warto 
zanotewać wiadomość prasy amerykańskiej o 
odnalezieniu korony królewskiej domu Hee- 


etysty itd.) znaleziono u siostry oficera 
erykańskiej armii kobiecej Kathleen 
która je skradła w Niemczech z 
zamku w Kronberg. 

Wraz z koroną odnaleziono 9 tomów li- 
stów królowej Wiktorii do jej córki, księż- 
niczki Wiktorii, pisanych w latach 1890 — 
1892, oraz małą, oprawioną w złoto, biblię, 
prezent ślubny królowej Wiktorii dla jej 
córki, wydanej za cesarza niemieckiego 
Fryderyka, ojca ostatniego kaisera Wilhel- 
ma 11. 

Wszystkie te skarby schowane były na 
zamku w Kronberg pod 1.800 butelkami sta- 
rego wina. Żołnierze amerykańscy po zain- 
teresowaniu się winem szukali dalej i na- 
rafili na skrzynię z kosztownościami, któ- 
przekazali kapitanowi Durant. Lecz ka- 
pitan (kobieta) nie uważała za konieczne 
poihformować o ciekawej skrzyni wyższe 
wladze i na własną rękę przewiozła do Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Dopiero 28 maja rb. dzielna kapitan po- 
brała się £ pułkownikiem armii amerykań- 
skiej J. W. Durantem, chowając uprzednio 
zagrabione kosztowności u siostry, Krudzież 
się jednak wydała, yż księżniczka Zofia 
Heska zaczęła poszu skrzyni, którą 
ama schowała na Zamku podczas wojny. 
Młoda para małżeńska Durant została are» 
sztowana mie bacząc na miesiąc miodowy. 
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Ziemia czeka 
na gospodarzy 


(ZAP) Powołane na początku b. r. 
do życia przedsiębiorstwo państwo- 
we p. n. Bacząji Państwowych Nie- 
ruchomości Ziemskich przejęło ne 
Ziemiach Odzyskanych w adminisira 
cję 1.272.875. ha ziemi, główni: fol- 
wsrcznej, przeznaczonej na cele re- 
formy rolnej, Ziemie te zostaną roz- 
parcelowane, a w pewnej części 
przeznaczone na państwowe ośrodki 
kultury rolnej. 

Z 1.272.875 ha objętej ziemi 
880.000 ha stanowi ziemia orna. Za- 
gospodarowaniu uległa tylko pewna 
część, 773.000 ha ziemi leżało odło- 
giem. Przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w braku ludzi, inwentarza i ma- 
terlalu siewnego, artykułów przemy- 
słowych i aprowizacyjnych. Obecny 
stan zatrudnienia na tych ziemiach 
wynosi około 60.000 robotników, w 
tym ponzd 88% Niemców! Faktycz- 
ne zapotrzebowanie rąk roboczych 
wynosi przeszło 150.000. 

AWK NANNA SAES IE NEA AAs 
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Dlaczego Włosi triesteńscy pragną przyłączenia do Jugosławii? 


(Specjalna korespondencja SAP dla „„fiktoboćmnikka**) 


Rjeka, w czerwcu. 


— Policja strzela w tłum ludności 


Do jakiego stopnia sprawa przyłą: demonstrującej na rzecz Jugosławii! 


czenia Triestu i całej Krainy Julijskiej 


— W Szkedniu policja zastrzeliła 


do Jugosławii jest zagadnieniem go-|i zraniła przeszło 20 osób! 


spodarczym, Świadczy najlepiej obec- 


* 


Ostatnie to zajście miało miejsce w 


Manifestacje ludności w Trieście na rzecz Jugosławii. Obok słoweńskiego „Trst je nasz* 
= widnieją także włoskie transparenty. 


ny stan stosunków włosko - jugosło- 
wiańskich na terenie t. zw. zony B — 
tej części, która w tej chwili znajdu- 
je się pod Zarządem wojskowym ju- 
gosłowiańskim. 


WŁOSCY FASZYŚCI TĘPILI 
SŁOWIAN 


- W ciągu 20-tu przeszło lat gospo- 
darki włoskiej ludność słowiańska 
"Triestu i jego okolic przeżywała cięż- 
kie czasy, Faszyści włoscy postawili 
sobie za zadanie całkowite zatarcie 
słowiańskiego charakteru tych ziem i 
przeprowadzali systematycznie akcję, 
podobną do antypolskiej akcji hitle- 
rowskiej na Pomorzu czy-w Poznań- 
skim. 

Ludności słowiańskiej uniemożli- 
wiano osiedlanie się w miastach, ti- 
kwidowano silnie rozwiniętą spółdziel 
czość, jako środek samoobrony gospo- 
darczej Słoweńców, zamykano szkoły 
słoweńskie, .„Jikwidowano.bęz.. 
„prasę, prześladowano i zwalniano z 
posad urzedników-Słoweńców, depor- 
towano ich w głąb Włoch, prowadzo- 
no na szetoką skalę osadnictwo włos- 
kich rolników, przeprowadzano maso- 
we rekrutacje Słoweńców do wojska 
włoskiego, zamykano słoweńskie sto- 
warzyszenia kulturalne i oświatowe, 
prześladowano duchowieństwo, zn se- 
niano słoweńskie nazwy miejscc wo- 
ści i nazwiska na włoskie itp. 

Mimo tych- licznych - doznanych 
krzywd, naród jugosłowiański potra- 
fił rozgraniczyć swych: faszystowskich 


narodowej do Triestu i stało się po- 
wodem strajku protestacyjnego, w któ 
rym wzięło udział w Trieście 150 ty- 
sięcy osób. Jeśli się weźmie pod uwa- 
ge, że na około 240 tysięcy ludności 
triesteńskiej — jest około 200 tysięcy 
Włochów — stąd prosty wniosek, że 
tamtejsza ludność włoska nie solida- 
ryzuje się z dzikimi wybrykami faszy- 
stowskiej policji i usposobiona 
przyjaźnie w stosunku do 
skich współmieszkańców. 


jest 
słowiań- 


Zdarzają się też i inne pożałowanią 


‘godne fakty. Znikają ludzie niewy- 


Z 
momencie przyjazdu komisji międ 


godni. Słyszy się tu i ówdzie — czy- 
ta się notatki w prasie: „ktoś” nieu- 
stalonego nazwiska zastrzelił na ulicy 
Triestu w biały dzień jugosłowiań- 
skiego dziennikarza. Zaginął jakiś ju- 
gosłowiański działacz  demokratycz- 


„ny... Policja jest „bezsilna ”, 


„Vogliamo Tito!” — mówi duża 
część Włochów w Krainie fulijskiej. 

Dłaczego? 

Decyduja o tym dwie sprawy. Prze- 
de wszystkim jest to problem gospo- 
darczy. Włosi, osiedli w Krainie Ju- 
lijskiej nie mają ochoty się stamtąd ru 
szać — jednocześnie zaś chcieliby, aby 
im się dobrze powodziło — a zwią- 
zanie Triestu z Jugosławią to rozwój 
życia gospodarczego — to podniesie- 
nie poziomu życiowego całej ludności. 

Rozumują po swojemu wcale logi- 
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Fragment jednej ze starych słowiańskich wiosek Krainy Julijskiej. 


ciemiężycieli od reszty narodu włos- 
kiego i obecnie deklaruje otwarcie ży- 
czenie przyjaznego współżycia i są- 
siedzkiej współpracy. 

FASZYZM ŻYJE 


Jednego tylko nie może zrozumieć 
ani też zaakceptować naród jugosło- 
wiański: niepojętej tolerancji ze stro- 
ny władz alianckich wobec pozosta- 
łych jeszcze w Trieście faszystów wło- 
skich i jugosłowiańskich, faszystów 
kolaboracjonistów, którzy tam uwili 
sobie ciepłe gniazdko. Niespokojne 
te elementy nie zaniechały swej dzia- 
 łalności: pełno ich w policji triesteń- 
skiej, na kierowniczych stanowiskach 
w administracji, opanowane są przez 
nich szkoły — ku oburzeniu większej 
' części ludności. 

Nieustanne incydenty alarmują lud- 
mość Triestu i rozlegają się szerokim 
echem po całej Julijskiej Krainie: 

— Policja zrywa flagi jugosłowiań- 
domów! 


cznie, że lepiej pozostać Włochem, 
żyjąc dobrze pod rządami Jugosławii, 
niż biedować w granicach włoskich. 
To decyduje w dużej mierze o stosun- 
ku ludności włoskiej do sprawy Trie- 
stu. 


Łączy sie z tym — i to jest drugi 
czynnik decydujący o stosunku Wio | 
chów do sprawy Krainy fulijskiej — 
zagadnienie swobód  demokratycz- 
nych. Jak dotychczas bowiem, kwestia 
likwidacji pozostałości faszystowskich 
w życiu Italii nie jest jeszcze w do- 
statecznym stopniu rozwiązana. W 
Jugosławii natomiast głęboki prze- 
wrót w dziedzinie politycznej i spo- | 
łęcznej stawia również sprawy naro- i 
dowościowe na nowej zupełnie pła-. 
szczyźnie. Szeroka autonomia, przy- | 
znana poszczególnym narodom, «cho-| 
dzącym w skład Federacyjnej Repu- 
bliki Jugosławii, została zrealizowana 
xag w odniesieniu do ludności włos- 
ej. 


Głównym miastem  jugosłowiań- 
skiej „strefy B” w Krainie f[ulijskiej 
jest Rjeka. Władzę sprawują tam 
miejscowi Włosi, mają nieograniczo- 
ne możliwości rozwoju życia politycz- 
nego i kulturalnego, poważny ruch 
wydawniczy — w tym kilka dużych 
pism codziennych, ruch zawodowy i 
spółdzielczy — nawet własną pocztą 
i znaczki pocztowe — i rzecz najważ- 
niejsza, najbardziej może charaktery- 
styczna — doskonale zorganizowane 
szkolnictwo. Za czasów włoskich w 


Istrii istniały tylko 4 włoskie szkoły | 


powszechne, szkół Średnich nie było 
wcale. Obecnie w samej Rjece Włosi 
mają 8 szkół średnich, w całej Istrii 
zaś przeszło 20, nie licząc wielu szkół 
powszechnych, gdzie przypada jeden 
profesor na 20-tu uczniów, podczas 
gdy stosunek liczby profesorów w 
szkołach. słoweńskich do ilości ucz- 
niów jest 1 : 56. 


Opowiada nam o tym redaktor pis- 
ma włoskiego „La Voce del Popolo” 
Sequi z którym prowadźimy przyja- 
cielską rozmowę w lokalu włoskiego 
towarzystwa kulturalno-oświatowego 
„Unione Italiana”. 


— Jak wyglądają nasze stosunki z 
tutejszą ludnością słowiańską, świad- 
czą o tym choćby takie fakty, które 
miały miejsce w czasie wyborów do 
miejscowych rad narodowych: w miej- 
scowości Motovun, gdzie głosowała 
ludność przeważnie włoska, wybrano 
do rady Chorwata, tak samo 


ŚĆ dy ORAS OE OZI 


Port w Trieście wymaga wielkiej pracy nad 


okręty włoskie I niemieckie 


dricz w Abazzii zawdzięcza swoją kan 
dydaturę włoskim wyborcom—w miej 
scówości zaś Rovigno Chorwaci i Wło 
si głosowali na tego samego kandyda- 
ta — Włocha. Takich faktów jest 
mnóstwo. 


Najlepszym zresztą wyrazem  na-| ko - jugosłowiańskiej na tej ziemi. 


szej wzajemnej przyjaźni jest t. zw. 


Łączą nas z Jugosłowianami zarówno 


UAIS — Unione Antifascista Italo-| interesy gospodarcze, jak i wspólne i- 


Slava, 


która wyrosła z braterstwa | deały. 


Dlatego tak często wysuwane 


wspólnie przelanej krwi. Obejmuje o-| przez nas hasło: „Vogliamo Tito” jest 


Ogólny widok zatoki, nad którą leży Triest. 


na około dwie trzecie ludności włos-! symboliczne — bo Tito to dla nas 


kiej, zamieszkującej Krainę Tulijską. 
UDZIAŁ WŁOCHÓW 
W PARTYZANTICE 
TITA 
— Wałczyliśmy wspólnie o ideały 


r. Vu- demokracji — oświadcza redaktor. — | 


doprowadzeniem go do porządku. Zatopione 
hamują pracę portu. i 


Trzy dywizje włoskie: Garibaldi, Trie 
stina i Fontanot brały udział w walce 
wyzwoleńczej Jugosławii i w walkach 
o wyswobodzenie Triestu spod faszy- 
stowskiej przemocy. I to jest jednym 
z kamieni węgielnych przyjaźni włos- 


Hamulec polskiej demokracji 


„W masach społeczeństwa idea Senatu budzi głęboką i uzasad- 
nioną nieufność, nie dlatego, żeby masy rozumiały i odczuwały 
wszystkie mniej lub więcej dowcipne argumenty za i przeciw Se- 
natowi w ogóle, lecz dlatego, że instynktownie przeczuwają, że 
Senat w dzisiejszej sytuacji politycznej ma tylko jeden cel politycz- 
ny na widoku, że to ma być ten hamulec, który będzie hamował 
rozpęd wozu polskiej demokracji, który umożliwi przewlekanie 
na długie lata tych rzeczy, które w izbie demokratycznej przejdą 


z większą łatwością... 


„Jeśli więc senat będzie czymś, to będzie szkodliwy, jeśli zaś 
będzie niczym, jak tu ktoś z panów w zeszłym tygodniu uspaka- 
jał, że ten Senat nie jest taki straszny, bo będzie miał minimalne 
znaczenie i minimalny wpływ, a więc... skoro będzie niczym, jest 
zbyteczny zupełnie. Jesteśmy za biedni, aby robić sobie specialne 
instytucje, bardzo kosztowne, bo po to tylko, aby były jakąś przy- 
budówką przy gmachu parlamentu jednoizbowego”. 


_ (Mieczysław Niedziałkowski na posiedzeniu sejmu 
w dniu 5-go października 1920 roku). 


CZŁONKOWIE I SYMPATYCY P. P. 
głosują trzy razy 


SA | A K“ 


` KARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO 


a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? « 


b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej 
gospodarczego,  zaprowadzonego 


jowej, z 
tywy: DI CRG "0087190 e ra 


przez 
i unarodowienia podstawowych gałęzi 


zachowaniem ustawowych uprawnień 


` 


OEA 


konstytucji ustroju 


reformę rolną 
gospodarki kra 
inicja éen ie | 


c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państwa Polskiego 


na Bałtyku, Odrze i Nysie Łużyckiej? 


olsk | fak | 


POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCYCH 


Po każdym pytaniu napisz odpowiedź 
razu /łak* możesz postawić kryżyk. 


„tak“, Zamiast wy- 


Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji. 


AEDECY WP TDE DET 


symbol nowej Jugosławii — Tugosła- 
wii, o którą walczyliśmy ramię w ra- 
mię z naszymi słowiańskimi towarzy- 
szami broni. 


CZEREŚNIE A SPRAWA TRIESTU 


Rozmawialiśmy jeszcze z innymi 
Włochami — prostymi ludźmi: ryba- 
kami, sprzedawcami owoców. Ważąc 
czereśnie — zagadnięty przez nas w 
sprawie Triestu staruszek wzdycha: 

— Pamiętam, lepsze były czasy — 
kiedy nasze owoce szły do Jugosławii. 
Tam miały dobrą cenę. A cóż, we Wło 
szech mają lepsze owoce niż nasze — 
nasze wina we Włoszech też były za- 


4 wsze tańsze .od włoskich... 


Tak myślą i czują na ogół prości 
włoscy mieszkańcy tej ziemi, której 
losy rozstrzygają się dziś w Paryżu. 


PAPIEROWA KURTYNA 


Może są i tacy, 
Nie spotkaliśmy ich jednak. Może sie- 
dzą gdzieś w Trieście. Z sumienności 
dziennikarskiej mieliśmy ochotę i z ni- 
mi uciąć sobie pogawędkę. Niestety, 
ambasada brytyjska w Belgradzie, któ- 
ra wydaje wizy na wjazd do Triestu, 
nie wykazała należytego zrozumienia 
dla naszej zawodowej gorliwości i mi 
mo wielokrotnej interwencji, udzielo- 
no nam zezwolenia po dwutygodnio- 
wym czekaniu — w przeddzień na- 
szego wyjazdu z Jugosławii... Uprzej- 
mą tę metodę zastosowano jedynie w 
odniesieniu do polskich dziennikarzy 
— np. nasz kolega, korespondent fran 
cuskiej „Agence France - Presse” otrzy 
mał wizę dó Triestu w ciągu jednego 
dnia! 

Dlatego żale niektórych monarchis- 
tycznych dzienników włoskich o na- 
szej „niechęci” skontaktowania się z 
miejscową ludnością włoską i poprze- 
stawaniu na opinii wyłacznie jugosło- 
wiańskiej — (o czym Reuter donosił 
z Rzymu) radzimy skierować pod wy- 
jA wymienionym adresem w Belgra- 

7 [PRE 


3 L. Zajączkowska. 
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Wzrost produkcji 
w przemyśle cynkowym 


Wykonanie państwowego planu produk- 
cyjnego przez Polski Przemysł Cynkowy w 
maju b r, przedstawia się w poszczesólnvch 
działach produkcji następująco: rudy suro- 
wej wydobyto 51.582 tony, co stanow: 120 
prec. planu produkcyjnego, pirytu — 1,802 
ton (117,8 proc. planu); koncentratów cyn- 
ku wyprodukowano 9.510 'on [121,1 %), 
kwasu siarkowego — 8.227 ton |118,3%), 


e | siarki — 405 ton (101,4%) cynku surowego 


i elektrycznego — 4.312 toa (110,3%), bla- 
chy cynkowej — 2.131 ton ,118,/%) ołowiu 
ralinowanego — 704 tony (1183%) i kad- 
mu — 9,4 ton (105,8%) W porównaniu z 
kwietniem specjalnie zazna :zył się wzrost 
wydobycia rudy (plus 8,9%] Poza tym na- 
leży podkreślić wzrost prydukcji w kon- 
centratach cynku, kwasu s'arkowego. blachy 
cynkowej oraz cynku surowego i elektrycz- 
nego. 


Masowe groby pomordowanych 
na polach Ornety 


W miejscowości Orneta, pow. Braniewo 
w woj, Olsztyńskim natrafiono na masowy 
grób zmarłych lub pomordowanych przez 
hitlerowców ofiar w obozach koncentracyj= 
nych. Wg. zeznań, udzielonych przez byłych 
jeńców tych obozów, liczba ofiar przekra- 
cza 3.000. 

Oprócz tego dużego cmentarza, znajduje 
się na polach Ornety pomiędzy zabudowa- 
niami gospodarczymi kilka innych grobów 
zbiorowych. 


którzy myślą inaczej. 


z 


| 


Prezentujemy 


REKORDY MĘSKIE 


POLSKI 


BIEGI: 100 m. 10.6 — Zasłona; 200 m. 
0 — Trojanowski, Zasłona; 400 m. 


1500 m 3.54—Kusociński; 5000 m. 14.24,2— 
Kusociński; 10.000 m. 30.11,4 — Kusociński; 
110 m. pł. 15.1 — Szmidt; 400 m. pł. 54,2— 
Kostrzewski, 

SKOKI: w zwyż 196 — Pławczyk; w dal 
738 — Nowak; tyczka 4,14 — Sznajder; trój 
Skok 15.21 — Luckhaus, 

RZUTY: dysk 46.98 — Fiedoruk; oszczep 
8327 — Lokajski; młot 52.19 — Kordas; 
kula 16.05 — Heljasz. 

CHODY: 5000 m. 22.21 — Lis; 10.000 m. 
4715 — Lis; 10-ciobój 7.006 — Gierutto; 
4X100 m, 41,9 — Polska; 4400 m. 3.17,6— 
Polska. 

EUROPY 

BIEGI: 100 m. 10.3 — Berger (H), Strand 
ber (Sz), Jonath (N), Neckermann (N); 
200 m. 20.9 — Kórnig (N); 400 m. 46.0 — 
Harbig (N); 800 m. 1,466 Harbig (N); 1500 
m. 3,43,0 — Haegg (Sz); 5000 m. 13,58,2— 
Haegg (Sz); 10.000 m. 29.354 — Heino (F); 
110 pł. 143 — nina (Sz), Finlay (A); 
400 pł. 51.6 Helling (N). 

SKOKI: w zwyż 2.04 — Kotkas (F); w 
dal 790 — Long (N); tyczka 425 — Hiff 
(Norw); trójsk, 15.48 — Tuunlos (F). 

RZUTY: dysk 53.34 — Consolini (Wł); 
oszczep 78.70 — Nikkadem (F); młot 59.00 
— Blask (N); kula 1660 Woelke (N). 

CHODY: 5000 m. 20.26,8 — Hardmo (Sz) i 
10.000 m. 42.39,6 — Hardmo (Sz); 10-ciobój 
7.824,5 Sievert (N); 4100 m. 40.1—Niem- 
cy; 4X400 m. 3.09,0 — Anglia. 


ŚWIATA 


BIEGI: 100 m. 10.2 — Owens (Am), Da- 
Vs (Am); 200 m. 20.3 — Owens (Am); 400 
m. 46.0 —. Harbig (N), Klemmer (Am); 
800 m. 1.466—Harbig (N); 1500 m. 3.43,0— 
Haegg (Sz); 5000 m. 13.58.2 — Haegg (Sz); 
10.000 m. 29.354 — Heino (F); 110 pł. 13.7 


Trzy ra 


MYR EN: E r RST ESEO 


INFORMUJEMY... 


ROZMAITOŚCI 

WCZASY SPORTOWE PUWF. W czasie od 
1 lipca do 30 sierpnia odbędą się wczasy 
sportowe dla młodzieży od 16 do 24 lat na 
terenach ziem zachodnich. Dla członków OM 
TUR PUWF przydzielił 1.000 miejsc. 

NOWY KLUB W WOZPN-ie. W poczet 
członków WOZPN został przyjęty RKS Mar- 
€ovia z siedzibą w Markach. 

KURSY WYSZKOLENIOWE WYDZIAŁU 
SPORTOWEGO KG OM TUR. W lipcu i sierp 
niu w centralnym ośrodku sportowym OM 
TUR w Koszęcinie odbędą się kursy instruk- 
torów i przodowników sporiowych w piłce 
nożnej, lekkoatletyce, piłce ręcznej, boksie i 
zapaśnictwie. Uczestnicy kursu będą mogli 
zdawać egzamin sędziowski w poszczególnych 
gałęziach sportu. 

OBÓZ TRENINGOWY PIŁKARZY ZRSS. 
W związku z mającym nastąpić 14 lipca wy- 
jazdem piłkarzy reprezentacji robotniczej 
ZRSS na turniej międzynarodowy do Szwaj- 
carii, z dniem 25 b. m. zostaje zorganizowa- 
ny na Stadionie Wojska Polskiego obóz tre- 
ningowy z udziałem 38-u graczy klubów ro- 
botniczych pod kierownictwem prof. Ciszew- 
skiego. Po eliminacji nastąpi wyjązd przez 
Pragę do Szwajcarii. 

WALNE ZEBRANIE WOZA, przy udziale 
delegatów Skry, Pasty, Elektryczności i Spor 
towego Klubu Pocztowego, wybrało nowe 
władze okręgu. Prezesem został Ziółkowski, 
wiceprezesem Szczeblewski, kapitanem spor- 
towym Szubański, sekretarzem Koszewski, 
Skarbnikiem Galski. 

ROZŁAM W SEKCJI BOKSERSKIEJ ŁKS? 
Jak twierdzą dobrze poinformowani, ma 
wkrótce powstać nowy klub Łódzki Klub Bo 
kserski, który zgromadzi w swych szeregach 
najlepszych pięściarzy Łodzi. 

TRZY WYSTĘPY „HRADEC KRALOVE“ 
(CZECHOSŁOWACJA) W POLSCE. Zna- 
na drużyna czechosłowacka Hradec Kralove, 
która w okresie Świąt Wielkanocnych poko- 
nała u siebie Szwajcarską drużynę Nord- 
Stern (Bazylea), uległa teamowi ZZK (Kato- 
wice) — Kolejowy KS (Częstochowa) w re- 
kordowym stosunku 2:10 (1:5). Usprawiedli- 
wieniem częściowym tak wysokiej klęski dru 
żyny czeskiej jest fakt, że wbiegła ona na 
boisko po uciążliwej 22-godzinnej podróży 
Widać było, że piłkarze czescy są zmęczeni 
co powodowało zamieszanie w ich szeregach. 
czego ręzultatem »yły aż 3 (!) bramki samo 
bójcze! Pozostałe strzelili: Ruda i Deska po 
2 oraz Bożek, Lekus i Ziaja po jednej. W 
spotkaniu rewanżowym Hrądec Kralove uzy 
skał wyni 4:4 (1:2). Trzeci mecz Czesi ro 


zegrali w Lublinie z Lublinianką i przeg- 
grali 1:5. 


tę 


AAA WO LTE WYS 


Harding (A). 
SKOKI: w zwyż 2.11 — Steers (Am); w 


! dal 8.13 — Owens (Am); tyczka 4.77—War- 
1 48.3— | merdam (Am); trójsk, 16.00 — Tajima (Ja- 
Gąssowski; 800 m. 1.51,6 — Kucharski, ponia). 


RZUTY: dysk 53.34 — Consolini (Wł); 
oszczep 78.70—Nikkanem (F); młot 59.00— 
Blask (N); kula 17.40 — Tornaarce (Am). 

CHODY: 5000 m. 20.26,8 — Hardmo (Sz); 
10000 m. 42.39,6 — Hardmo (Sz); 10-ciobój 
1.900 — Morris (Am); 4X100 m. 39,8 — 
Ameryka; 4X400 m 3.08,2 — Ameryka, 

REKORDY KOBIECE 
POLSKI 

BIEGI: 100 m. 11.6 — Walasiewiczówna; 
200 m. 23.6 — Walasiewiczówna; 800 m. 
2.18,4—Walasiewiczówna; 4100 m. 48.3— 
Książkiewicz, Kałużowa, Gawrońska, Wala- 
siewiczówna; 80 m. pł. 12.4 — Schabińska. 

SKOKI: w dal 6.04 — Walasiewiczówna; 
w zwyż 1.51 — Wiśniewska, 

RZUTY: kula 13.21 — Flakowiczówna; 
dysk 46.22 — Wajsówna; oszczep 44.03 — 
Kwaśniewska. 

EUROPY 

BIEGI: 100 m. 11,6 — Walasiewiczówna 
(P); 200 m. 23.6 — Walasiewiczówna (P); 
800 m. 2.159 — Larsson (Szw); 4X100 m. 
46.4 — Niemcy: Albus, Krauss, Dollinger, 
Doeriteldt; 80 m. pł. 11.3 — Testoni (Wł), 
Blankers (H). 

SKOKI: w dal 6.25 — Blankers (H); w 
zwyż 1.71 — Blankers (H). 

RZUTY: kula 1438 — Mauermayer (N); 
dysk 48.31—Mauermayer (N); oszczep 47.24 
— Steinhauer (N). 

ŚWIATA 

BIEGI: 100 m. 11.5 — Stephens (Am); 
200 m. 23.6 — Walasiewiczówna (P); 800 m. 
2.159 — Larsson (Sz); 4 X 100 m. 464 — 
Niemcy; 80 m. pł. 11.3 — Testoni (Wł), 
Blankers (H). 

SKOKI: w dal 625 — Blankers (H); w 
zwyż 171 — Blankers (H) 

RZUTY: kula 14.38 — Mauermayer (N); 


zy „łak” 
_Niemcom nie w smak 
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WISŁA ZAANGAŻOWAŁA TRENERA PIŁ- 
KARSKIEGO. Z Krakowa donoszą, że KS Wi. 
sła zaangażował jako trenera piłkarskiego 
zn-'nego piłkarza wielokrotnego reprezentan 
ta Węgier Szabo, b. trenera MTK, Barcelo 
ny, FC Nitrnberg. Na kilka miesięcy przed 
wojną Szabo był trenerem Śląskiego Ruchu, 

BOKSERZY KRAKOWSKIEJ WISŁY PRZE 
GRALI W RADOMIU. Odbyte w Radomiu 
zawody bokserskie między Wisłą a Radomia 
kiem przyniosły zwycięstwo drużynie Rado 
miaka w siosunku 9:5. W drużynie Radomia 
ka wystąpili po raz pierwszy Czortek i Sa 
dłowski, którzy dotychczas występowali w 
barwach Orła Warszawskiego. 

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE — KRAKÓW 
2:1 (0:1). W Sosnowcu odbył się mecz mię 
dzy garniturem Krakowa a reprezentacją Za- 
głębia zakończony zwycięstwem Zagłębia 2:1 

GABRYCH ZWYCIĘZCĄ WYŚCIGU KO- 
LARSKIEGO WOJ. KRAKOWSKIEGO. Szo 
sowy wyścig kolarski o mistrzostwo Woje 
wództwa Krakowskiego na trasie 100 km. 
Kraków — Jaworzno — Kraków, przyniósł 
zwycięstwo Gabrychowi Tadeuszowi (KKC i 
M) w czasie 2,52,08 godz. przed Motyką Wł. 
(KTK) 2,54,02 godz., 3) Musiał Wł. (KTK) 
3,04,15 godz., 4) Słonina 4d. (KTK) 3,12,58 
godz., 5) Motyl J. (KKS i M) 3,16,06) godz., 
6) Chyłko T. (KTK) 3,:6,26 godz., 7) Kowal- 
ski St. (KKC i M) 3,18,42 godz., ósmy zawod- 
nik Klimczyk z (KTK) nie ukończył biegu. 
Start i meta wyścigu w Bronowicach M. Za- 
wodnicy rozpoczęli wyścig ze startu maso- 
wego, lecz na czas, co 2 min. W wyścigu nie 
wzięli udziału kołarze RKS Legii, którzy zgo- 
dnie z poleceniem RSKO uważali udział swój 
w defiladzie w ramach Święta WF i PW za 
ważniejszy. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO- 
ATLETYCZNE W KATOWICACH. W ramach 
Święta Sportu Śląskiego rozegrano w Kato- 
wicach zawody lekkoatletyczne z udziałem 
czołowych zawodników węgierskich, a to: 
Garay'a (mistrza Węgier na średnich dystan- 
sach), Pelczoesi (sprintera), Verszegi (miota- 
cza) i dr. Scaplara (długodystansowca). Wy- 
niki techniczne: 100 m. — Danowski 11,4 
sek., 2) Lipowski 11,6 sek. 200 m. — Danow- 
ski 23,5 sek. (Węgier Pelczoesi na przedostat 
nim miejscu), 400 m. — Komasa 54 sek., 2) 
Danielak 54,9. 800 m. — Garay 2,02,4 sek., 
2) Murowski. 1.500 m. — Garay 4,10,2, 2) 
Staniszewski. 5.000 m. — dr. Csaplan 15,30,8, 
2) Kurpesa 15,38,2. Skok w dal — Kurmicki 
6,35 m. 2) Chmiel 6,14 m. Skok w zwyż — 
Zwoliński 172 em. Rzut dyskiem: Karmicki 
38,08 m. Rzut oszczepem: Versegi 60,59 m 
2) Gierutto 54,70 m. Pchnięcie kulą: Gierut- 
to 11.65 m. 2) Priver. W biegu pr4 na dy- 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


zatwierdzonych rekordów 


listy 
Polski, Europy i Świata w lekkiej atletyce 


— Walcott (A), Towns (Am); 400 pł. 50.6— | dysk 48.31—Mauermayer (N); oszczep 47.24 


za awantury na boisku 
kara pozbawienia wolności w Z. $. R. R. 


nastawionych kibiców do rychłego opamię- 
tania. 

O jednyn fakcie pożałowania godnego zaj- 
ścia donosi radzieckie czasopismo sportowe 
„Sowiecki Sport“. Oto w dniu 12 maja na 
stadionie „„partaka* w Odessie w czasie roz- 
grywek o mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej 
w drugiej grupie między moskiewską druży- 
ną lotników wojskowych a miejscową druży- 
ną „Piszczewika'* doszło do ubolewania god- 
nych zajść. Mianowicie na 15 minut przed 
końcem gry część publiczności nie zadowo- 
lona ze zwycięstwa moskiewskich sportow- 
ców wkroczyła na boisko i usadowiła się w 
pobliżu bramek utrudniając doprowadzenie 
gry do końca. Po gwizdku kończącym grę 
część tej publiczności otoczyła piłkarzy sto- 
łęcznych i poczęła ich czynnie znieważać, 
przy czym jednego z nich dotkliwie. pobiła. 
Z wielkim trudem udało się napadniętym 
graczom schronić do -szatni. 

Oczywista rzecz, że fakt ten wywołał ol- 
brzymie wzburzenie w całej sportowej opinii 
ZSRR, które znalazło swój wyraz na łamach 
„Sowieckiego Sportu" w artykule p. t. „Chu- 
liganie na stadionie". A jaki był epilog tej 
afory dowiadujemy się z dalszych relacyj. 
Okazało się że bezpośrednio po owym zaj- 
Ściu milicja „rzytrzymała na miejscu trzech 
głównych sprawców pobicia graczy moskiew- 
skich. Onegdaj stanęli oni przed sądem i po 
przemówieniu prokuratora, który oświadczył, 
że oskarżeni postąpili nie jak zwolennicy 
sportu, lecz jak chuliganie, zostali skazani 
n- karę pozbawienia wolności od 4 do 1-go 
roku. Można wyrazić przekonanie, że po tym 
wyroku, zajścia tego rodzaju w Odessie wię- 
cej się nie powtórzą. 


Odwołanie 


imprez sportowych 
w dniu głosowania ludowego 


Na skutek zarządzenia Generalne" 
go Komisarza Ludowego, Państwo- 
wy Urząd WF i PW zawiadamia 
wszystkie Związki, Kluby i Stowa- 
rzyszenia sportowe, że w dniu głoso* 
wania ludowego, t. j. 30 czerwca r. 
b. odwołuje się wszystkie imprezy 
sportowe w kraju. 


Jeśli chodzi o antysportowe zachowanie 
się pewnej kategorii widzów "na  boiskacn 
sportowych zanotowane u nas kilkakrotnie 
w bieżącym sezonie, to nie jesteśmy pod tym 
względem wyjątkiem na świecie. Także w in- 
nych krajach wysoko sportowo rozwiniętych 
wydarzają się wypadki niepoczytalnych wy. 
stąpień „zwolenników“ sportu. Chodzi o to, 
derację Lekkoatletyczną. że u nas dotychczas reakcja na takie niepożą 

Rekord ZSRR w biegu na 800 m. jest dane wypadki była słaba, podczas gdy w in 


również lepszy od oficjalnego rekordu inych krajach bywa ona zdecydowana i szyb 
świata, ka, tak, że doprowadza ona szowinistycznie 


Rozgrywki o puchar Świata 
odbędą sią jeszcze w bieżącym roku 


Międzynarodowy Związek Piłki Nożnej | wane według następujących grup: 1) Euro 
(FIFA) ogłosił projekt rozgrywek o Puchar) pa, 2) Afryka Północna i Azja Przednia, 3) 
Świata. Rozgrywki mają się odbywać co czte-4 Ameryka Południowa, 4) Ameryka Środkowa, 
ry lata (1946 — 1950 itd.). Mogą w nich brać ! 5) Ameryka Północna, 6) Azja. Decyzje Ko 
udział tylko reprezentacje państw należących | mitetu Okr. przydzielające poszczególne kra- 
do FIFA. Trzykrotne zdobyc'* pucharu, po | je do różnych grup są ostateczne. Państwa 
woduje przejście na własność Związku PN rozgrywają match i rewanż, decyduje wyż- 
danego państwa. Zawodnicy drużyny zwy-| sza ilość punktów. Wszystkie rozgrywki eli 
cięskiej otrzymują złote medale (11 sztuk) | minacyjne muszą być ukończone na dwa mie 
natomiast: uczestnicy rozgrywek finałowych | siące przed rozpoczęciem finałowych, które 
medale srebrne. są rozgrywane systemem pucharowym. W 
pierwszej rundzie wyznacza się przeciwników 
drogą losowania. Taksa za udział w rozgryw 
kach wynosi 300 fr. szw. a w finale 500 fr. 
szw. ` 


— Steinhauer (N). b 

Lepsze wyniki od ‘wymienionych rekor- 
dów światowych użyskały Rosjanki: Dum- 
badze w rzucie dyskiem: 49.08 oraz Tatjana 
Sewinkowa w kuli: 14.51 i 14.89 w biegu 
na 800 m. Wspaniałe te rezultaty nie zosta- 
ły zatwierdzone przez Międzynarodową Fe- 


Rozgrywki składają się z dwóch części — 
z zawodów eliminacyjnych i finału. Rozgryw 
ki eliminacyjne zostaną zorganizowane o ile 
ilość zgłoszonych drużyn przekroczy 16. Zdo- 
bywca pucharu i organizator rozgrywek fi- 
nałowych nie biorą udziału w rozgrywkach 
eliminacyjnych. Kongres FIFA wybiera pań- 
stwo, gdzie mają się odbyć zawody finałowe 
i państwo to jest odpowiedzialne za należyte 
zorganizowanie i przeprowadzenie rozgrywek 
z całym aparatem finansowym i technicz 
nym. 

Zawody eliminacyjne mają być zorganizo 


W razie wyniku remisowego w rozgryw- 
kach finałowych następuje dogrywka 30-mi- 
nutowa, a jeśliby znowu nie było rozstrzyg- 
nięcia, Komitet Org. wyznacza nową roz- 
grywkę, a gdyby ta nie dała wyniku decy- 
dującego nawet w dogrywce, decyduje los. 
Każde państwo może zmieniać skład swojej 
drażyny ale tylko z listy 22 zgłoszonych za- 
wodników. Organizatorzy wpłacają na rzecz 
FIFA 5 proc. brutta od dochodów, resztę po 
opłaceniu wszystkich wydatków dzielą prze- 
ciwnicy po równej części między siebie. Na- 
tomiast z rozgrywek finałowych FIFA otrzy 
muje 10 proc. brutta. Międzynarodowy Kon- 
gres FIFA, który odbędzie się latem tego ro- 
ku w Luksemburgu, ma syjąć powyższy 
regulamin i zorganizować rozgrywki o mi 
st:zostwo świata w piłce nożnej, 


+ 


I. F. KAMRATERNA (NOR R KOEPPING) — LEGIA ' 
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stansie 100 m. zwyciężyła Hajducka (13,2) 
przed Leguikówną (13,8) i Słomczewską. 
WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZWIĄZ- 
KU HOKEJA NA LODZIE po przyjęciu spra 
wozdań z działalności Zarządu, skarbnika i 
komisji rewizyjnej udzieli: ustępującemu 
Zarządowi absolutorium przez aklamację, po 
czym dokonano wyboru nowego zarządu na 
rok 1946-47. Przedstawia się on następująco: 
Prezes: dyr. Mieczysław Boczar; wiceprezesi: 
red. Antoni Targosz (Kraków), dr. Chlam- 
tatsch (Kraków), Wacław Kuchar (Śląsk), se- 
kretarz: Józef Wolf (Kraków), skarbnik: Sta 
nistaw. Woigt (Kraków), kapitan sportowy: 
Edward Pawłowski (Kraków). Z przebiegu 
zebrania należy podkreślić sprawę budowy 
sztucznych lodowisk w Polsce oraz planów 
PZHL w kierunku szkolenia instruktorów 
oraz młodzieży. Uchwalono przyznać Okr. 
Łódzkiemu urządzenie najbliższych mi 
strzostw Polski, z tym, że w razis niepomyśl- 
nych warunków zostaną one rozegrane w Za- 
kopanem lub Krynicy. Jednocześnie powzięto 
uchwałę urządzenia rozgrywek o puchar mło 
dych z ustaleniem górnej granicy 20 lat. 


| 

MECZ SZERMIERCZY POLSKA — CZE. 
GHOSŁOWACJA W CIEPLICACH. Jak poda 
je prasa czeska w tych dniach bawił w Pra- 
dze przedstawiciel Polskiego Związku Szer 
mierczego (p. Friedrich), który omówił szcze- 
góły odłożonego spotkania międzynarodowe 
go Polska — Czechosłowacja w szermierce. 
Ost:.tecznie ustalono, że spotkanie odbędzie |le gry ogromnie się podniosły. Angielski 
się dnia 6 lipca w Cieplicach. z Piłki Nożnej posiada olbrzymią sieć 
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Na zdjęciu obie drużyny przed meczem, który zakończył się remisowo 1:1. 


w Wielkiej Brytanii © 


Od chwili stworzenia Związku Piłki Noż- | wersyteckie i szkolne. Wielu najlepszych gra- 
nej w r. 1863 zarówno sama gra, jak i mora- 


ki Nożnej organizuje kursy dla instruktorów, 


zakończeniu kursu są przeglądem narybku. 
Najważniejszym wydarzeniem są mistrzostwa 
Bryt. Zw. Piłki Nożnej. 


Na żądanie szkół i uniwebsytetów BZPN 
wysyła specjalnych trenerów - fachowców, 
wychodząc z założenia, iż ważnym jest, aby 
gracze od samego początku nauczyli się do- 
brych zasad gry. Wydawane są podręczniki 
i książki. Na przykład: podręczniki dla trene 


MECZ PIŁKARSKI RUMUNIA — WĘGRY organizacji na terenie całego kraju. Każdy 
ODWOŁANY. Międzynarodowy mecz piłkar- | klub piłki nożnej przystępuje do, Związku 
ski Rumunia — Węgry, który miał się odbyć Okręgowego tego rejonu, do którego należy. 
w dniu 2 lipca, został przez rumuńskie W ten sposób każdy ma pośrednie prawo 
ministerstwo spraw wewnętrznych odwołany. któremu 
Ministerstwo umotywowało powyższy zakaz 
awanturami, jakie miały niedawno miejsce w 
czasie spotkań drużyn węgierskich z rumuń- 
skimi. 

BOROTRA GRAĆ BĘDZIE W WIMBLE- 
DONIE. Francuski Związek tenisowy wysyła 
do Wimbledonu drużynę składającą się z 15 
panów i 8 pań. W drużynie tej znajduje się 
również znany tenisista Borotra, o którym 
utrzymywała się opinia, że jest kolaboracjo: 
nistą. Obecnie Borotra jest już rehabilitowa: 
ny i weźmie udział w Wimbledonie. 

KTO WYGRA W WIMBLEDONIE? We- 
dług opinii najwybitniejszych fachowców te- 
nisowych i znawców tego sportu, największe 
szanse na zdobycie tytułu mistrza Wimbledo 
nu w b. r. posiada Australijczyk Dinny Pa 
ils, nr. 2 na liście tenisowej australijskiej. 
Gracz ten pokonany tylko przez Bromwicha 
(nr. 1) jest niezwykłym talentem tenisowym. 
Gra on jednakowo zarówno lewą i jak i pra- 


głosu w Bryt. Zw. Piłki Nożnej, 
związki okręgowe podlegają. 

Do związków okręgowych należą kluby a- 
matorskie i zawodowe oraz liczne kluby uni 


wą ręką, czasami zaś z forhandu uderza obu 
rącz. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY WALASIE 
WICZÓWNY CZEKA NA ZATWIERDZENIE 
Amerykański Związek Lekkoatletyczny przed 
stawi na tegorocznym Kongresie Międz. Zw. 
Lękkoatletycznego, w sierpniu w Oslo do za- 
twierdzenia szereg rekordów światowych, 
ustanowionych w Ameryce po wojnie i pod 
cza. wojny. Do zatwierdzenia podany będzie 
m. in. rekord Stanisławy Walasiewiczówny 
na 100 mtr. w czasie 11,2 sek., lepszym od 
dawnego rekordu Helen Stephens o 0,3 sek. 
Rekord ten ustanowiła Walasiewiczówna na 
zawodach w Cleweland w dniu 24 czerwca 
1945 r. (Echo Stadion). 


komentarzem i wskazówkami dla graczy. Je- 
Śli gracz nie stosuje się do przepisów, to sę- 
dzia składa doniesienie do Związku Okręgo- 
wego, a w wypadkach poważniejszych do 
Bryt. Zw. Piłki Nożnej. Każdy gracz jednak 
może się bronić przed zarzutami. 

W Wielkiej Brytanii istnieje 40.000 klu- 
bów piłki nożnej, a tylko 82 klubów zawo- 
dowych. Liczba graczy zawodowych wynosi 


5 do 6 tysięcy podczas gdy liczba amatorów 
sięga milionów, 


CA ANKONA, 


(DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
SPORTOWYCH NA STR, 6-j) 
| zaa A EO AE WETA A S ZADANE, 


40.000 klubów piłki nożnej 


czy pochodzi z tych ostatnich. Bryt. Zw. Pił- 


trenerów, graczy oraz sędziów. Zawody po 


rów, regulamin sędziowski z bardzo szerokim 
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Nie jałmużna —a należne prawa 
Wszyscy inwalidzi powinni należeć do związku 


Wojna w ogóle, a szczególnie wojna osta- 
tnia przyniosła nie tylkę miliony strat w 
ludziach, — pozostawiła ona po sobie inną 
straszną spuściznę: kałectwo: ć 

Tragedia człowieka, któremu wojna ode- 
brała zdrowie i możność pracy jest podwój- 
na: mało bowiem, że cierpi on i przeżywa 
ciężar i krzywdę, jaka stała się jego osobi- 
stemu życiu. Czuje on oprócz tego — i to 
jest najbardziej tragiczne — że staje się cię- 
żarem nie tylko najbliższego otoczenia -— ale 
społeczeństwa. Na tym tle powstaje u inwali- 
dów kompleks nieużyteczności, który ciężko 
jest przezwyciężyć samemu i który kończy 
się, o ilę nie samobójstwem, to przewlekłym 
kompleksem bierności i apatii. 

— Drogą ratunku dla inwalidy — infor- 
muje nas na konferencji wiceprzewodniczą- 
'cy Związku Inwalidów mjr. Kiełczyński — 
nie jest rentowanie į zapomogi. To może być 
odczute przez inwalidę, jak jałmużna i li- 
tość. Jedyną drogą, po której idzie Związek 
jest oprócz tego chęć uczynienia z inwalidy 
pożytecznego i produktywnego członka spo 
łeczefńistwa, jest danie mu oprócz pomocy 
materialnej, pomocy moralnej, aby on sam 
uzyskał świadomość pożytku, jaki może 
przynosić. 

Dlatego też nacisk położony jest w pra 
cach Związku na kształcenie inwalidów, za 
kładanie spółdzielni, ośrodków rolnych i 
warsztatów rękodzielniczych, gdzie inwali- 
dzi mogliby pracować i opierać swoje życie 
na własnych siłach. Na szczęście Związkowi 

„pracować dziś jest łatwiej niż przed wojną. 


WALKA Z SANACJĄ 


Sekretarz Generalny Związku ob. Żuk za- 
znajamia nas z historią Związku. Związek 
powstał w r. 1918 i od razu przystąpić mu- 
siał do energicznej wałki o ustawodawstwo, 
które zapewniłoby mu należyte prawa. 

Niestety dopiero wielka demonstracja in- 
walidów, która przerwała kordony policji i 
wtargnęła na salę sejmową spowodowała u- 
chwalenie ustawy z dnia 18.1II.1921 r., któ- 
ra zresztą nigdy nie była wprowadzona w 
życie. Rząd sanacyjny usunął kierownictwo 
Związku, pochodzące z wyborów, a na miej. 
sce jego postawił ludzi, którzy mając na oku, 
przede wszystkim własne korzyści, nie ro.. 
zumieli mas inwalidzkich, a sami ciągnęli z. 
koncesji monopolowych milionowe zyski. 


COŚ SIĘ ZMIENIŁO 
Jeszcze w r. 1944 w Lublinie poseł tow. 


Bazydło, obecny prezes Zwiążku rozpoczął | 


organizowanie Związku natrafiając z miej-| 


sca na pełne zrozumienie i pomoc rządu. Do | 


OPIEKA NAD INWALIDAMI 


Związek jest w trakcie przejmowania schro 
nisk od PCK. Uruchomiono cały szereg szkół 
i domów wypoczynkowych. Domy takie ist- 
nieją' już w Zakopanem, Busku, Krynicy i w 
kilkunastu miejscowościach na Dolnym Ślą- 
sku. A w najbliższym czasie powstaną w 
Świdrze, Otwocku, Jeleniej Górze i w innych 
uzdrowiskowych miejscowościach w całym 
kraju. 4 
? RENTY 

Renty wynoszą obecnie dla stuprocentowe- 
go inwalidy do 1500 zł miesięcznie. Jest je- 
dnak projekt, opracowywany już w Mini- 
sterstwie Skarbu, przewidujący około dzie- 
sięciokrotne podwyższenie rent. Są także o- 
bietnice od Polonii Amerykańskiej dostar- 
czenia Polsce protezowni. Pomoc szwedzka 
pod tym względem udzielana jest tymczasem 
tylko indywidualnie. 

Kwestią, która pozostawia wiele do życze. 
nia jest kwestia przymusowego zatrudnienia 
inwalidów w wysokości 8 proc. stanu zatru- 
dnienia. Niestety w wielu wypadkach prze- 
pis ten nie jest przestrzegany — a stawka 
kary dla przedsiębiorcy za nieprzyjęcie in- 
walidy do pracy pozostała w wysokości 
przedwojennej. Jest więc zbyt niska. Byłoby 
pożądanym, aby Ministerstwo Administracji 
Publicznej przedsięwzięło odpowiednie kro 
ki celem zmiany tego stanu rzeczy. 


WOLNE STYPENDIA 


Szeroko rozwiniętą jest ¿keja stypendio 
wania studentów-inwalidów. Stypendiów ta- 
kich wykorzystano dotychczas tylko około 
100. Związek Inwalidów ma do rozdziału je- 
szcze kilkaset stypendiów, do których brak 


kandydatów! Szykują się także kolonie let- 
nie dla około 5.000 dzieci. Normalnie płatny- 
mi opiekunami na tych koloniach będą in- 
walidzi. Związek ma w ogóle tendencje za- 
trudniania u siebie swych członków na nor- 
malnych warunkach, gdyż rozwiązuje w ten 
sposób ogólny problem zatrudnienia inwali- 
dów. 


W celu uniknięcia wielotorowości w kwe- 
stii inwalidzkiej powstał Główny Urząd In 
walidzki (GUT), który przejął czynności nor- 
matywno-prawne, a powołana przy nim do 
życia Państwowa Rada Inwalidzka zcentra- 
lizowała czynności wykonawcze. 


KTO .IOŻE I POWINIEN NALEŻEĆ 
DO ZWIĄZKU 


Członkami Związku Inwalidów mogą i po 
winni być wszyscy inwalidzi wojenni oraz 
wdowy po inwalidach i poległych żołnie- 
rzach i sieroty z okresu wojen od 1914 do 
1945 r. nie wyłączając uczestników ruchu 
podziemnego, powstania warszawskiego, nie 
zależnie od ich przynależności organizacyj 
nej, a więc członkowie AL, AK, BCH itd. 
Związek Inwalidów liczy obecnie przeszło 
300.000 członków (przed wojną 180.000) — 
a ogólna iłość inwalidów obliczana jest w 
Polsce na około 800.000. Dlaczego nie wszy- 
scy należą do Związku? 

Niech każdy inwalida przyjdzie do nas — 
"ończy konferencję mjr. Kiełczyński — przyj 
miemy go szczerze i serdecznie, jak kolegę. 
Niech nie powoduje się żadną fałszywą am- 
bicją. Niech zrozumie to, że przyjdzie Jo 
nas nie po jałmużnę i datek — a po należne 
mu za jego wielką ofiarę, prawa. 

ap. 
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Polsce nie braknie fachowców! 
Stworzenie Centrali Instytutów Naukowych Rzemieślniczo- Przemysłowych 


W dniu 23 b, m. rozpoczął w War- 
szawie swe obrady Zjazd Dyrekto- 
rów Instytutów Naukowych Rzemie- 
ślniczo - Przemysłowych. W Zjeź- 
dzie obok przedstawicieli Izby Rze- 


mieślniczej, Centrzlnego Urzędu Pla; 


nowania wzięli udział przedsiawicie 


jle ministerstw: Przemysłu, Oświaty, 


Odbudowy i Ziem Odzyskanych. 
Obrady Zjazdu otworzył prezes Iz 
by Rzemieślniczej ob. Szdłowski, Po 
wyborze prezydium przedsttwiciele 
reprezentowanych ministerstw -wy- 
głosiłi przemówienia powitalne, ży- 


kursów fachowych przy Instytucie 
Warszawskim. Robi ona duże wra- 
żenie przede wszystkim rozmiaro- 
wo. Po rocznej pracy trzeba nie by- 
le jakiego wysiłku, aby zapełnić eks- 
ponatami 3 duże sale. Wystawa urzą 
dzona z wielkim wyczuciem estety- 
cznym jest świadectwem wielkiej 
pracy, dużych zdolności i przezwy* 
ciężających wszystko twórczych sił 
i zacięcia miłodziecży, która po cięż- 
kich lątach okupacji wraca, często 
bardzo spóźniona w naticć, aby 
kształcić się nadal ji doskonzlić w 


wodem tego zrozumienia było uchwalenie de cząc Zjazdowi owocnych obrad, któ- ; swym fachu. Oglądamy kolejno dzia- 


kretu z dnia 12.12.1944 r., który zniósł nie-| 
słuszny podział inwalidów na wojskowych i 


rych celem jest dostarczenie Polsce 
fachowców tak potrzebnych i nieza- 


! ły: budowlany, szoferski, spawaczy, 
| jubilerski, zegarmistrzowski, tryko- 


wojennych, na inwalidów z większych i stąpionych przy odbudowie naszego , tarski, fryzjerski, szewski, koszykar- 
mniejszych ośrodków miejskich oraz przy-| życia gospodarczego, Prezes Wojcie | ski, krawiecki i piekarski, Trzecia 


znał prawo do renty chłopom, posiadającym 


chowski podkreślił zasługi, jakie 


' sala poświęcona jest wynikom pracy 


gospodarstwa rolne powyżej 5 ha. Obecny. przy powoływaniu do życia zniszczo- | Organizacyjnej w dziedzinie społecz 
zarząd kierujący się wyłącznie dobrem ogó; nego Warszawskiego Instytytu poło- | Ne); politycznej 1 samopomocy ucz- 
łu inwalidów, położył nacisk nie na renty, j żył dyrektor departamentu przemy- niowskiej. Cyfry iłustracje świadczą 


lecz na kwestię kształcenia, opieki i przekwa 
lifikowania. W tym celu uruchomiono kil- 
kadziesiąt ośrodków rolnych, gdzie inwali- 
dzi znaleźć mogą pracę. Urządzono w ośrod 
kach tych schroniska. Są to nie jak przed 
wojną ponure koszary, lecz pałacyki i dwo- 
ry po dawnych książętach i ziemianach. U- 
ruchomiono cały szereg spółdzielczych war- 
sztatów, szwalni itd., które postawione na 
wysokim poziomie konkurować mogą z każ- 
dym przedsiębiorstwem prywatnym. Zapo- 
czątkowano akcję zbierania odpadków i zło. 
mu przez zbiornice inwalidzkie, co w dzi- 
siejszych czasach ma kapitalne znaczenie 
dla przemysłu. Skłądnica taka, uruchomiona 
w Katowicach, dostarcza 5 wagonów złomu 
dziennie do hut. Akcja ta będzie rozbudo- 
wana i obejmie cały kraj. Każdy harcerz, 
uczeń szkoły powszechnej, czy gimnazjum, 
który będzie brał w niej udział powinien zro 
zumieć, że każdy drobiazg przyniesiony przez 
niego do składnicy inwalidzkiej da w sumie 
całej akcji setki tysięcy ton surowca dła 
wielu gałęzi przemysłu. 

Jeżeli chodzi o gospodarkę pieniężną; to 
podstawą są tu koncesje. Aby uniknąć jed 
nak indywidualnego bogacenia się Związek 
przejął całość koncesji na siebie i częścio- 
wo je dzierżawi. W ten sposób dochód z 
jednej koncesji, który wzbogaciłyby jednego 
inwalidę pozwala dziś wyżywić 12-tu inwa- 
lidów, ewentualnie skierować kapitały na 
inny, wymagający tego odcinek działalności 
odcinek Związku. 
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słu miejscowego w Ministerstwie 
Przemysłu ob. Erenberg. Dyr. Eren- 
berg w przemówieniu swoim okre- 
ślił cel i zadanie Centrali Instytutów, 
która ma powołać do życia Zjazd. 
Ma ona skasować dotychczasową 
wielotorowość prac, scentralizować 
i usprawnić szkolenie fachowców, 
których w czasie okupacji zginęło o” 
koło 62%. . 
OTWARCIE WYSTAWY 

Po części oficjalnej zwiedzono wy 

stawę, urządzoną przez słuchaczy 


Czytelnicy piszą 
Niemki bawią s 


Pracownicy parowozowni w Gdań 
sku piszą: 

„W Parcwozowni do dziś dnia pracują 
Niemki w stołówce i w biurze. Przeważ- 
nie są to Niemki wybrane — młode 
ładne. Dnia 19 maja odbyła się zabawa, 
na której przeważała rozmowa niemiecka, 
bo Niemki rej wodziły. Nasze Połki pra- 
cują przy ciężkich robotach na torach, a 
Niemki w stołówce. Proszę Szanowmą Re- 
dakcję o zrobienie z tego użytku.,.* 


Wiadomość tę o gorszących sto- 
sunkach panujących w Pzrowozowni 
przekazujemy do sprawdzenia i wy- 
ciągnięcia konsekwencji odpowied- 
nim. władzom. 


, o tym że oprócz pracy naukowej mło 
dzież potrafi zorginizować sobie ży- 
cie zbiorowe, nieść pomoc biedniej- 
szym i mniej zdolnym kolegom, uroz 
maicić życie szkolne występami arty 
stycznymi i propagować kształcenie 
zawodowe poza szkołą. 


Nie napróżno czeka więc przemysł 
i gospodarka na nowe młode siły. 
| Wykwalifikowana młodzież rzemi<śl 
| nicza kształci się i pracuje, aby ob- 
'jąć czekające ją warsztaty pracy. 


.' a = LJ 
ię, Polki pracują 

' Tow. St, Błajchert w Gd: isku. — 
Sądzimy, żę zrobicie nail: pi} wra 
cając się osobiście do Wojewodzie 
gc Komitetu PPS i przeds'awiając 


i| waszą sprzwę i odpowiednie doku- 


Meni: przydział obu APS, za- 
świadczenia Woj, Związku ogrodni- 
czego, PUR-u it.p. oraz opinię Rady 
Narodowej, uznającej jak piszecie 
wasze ogrody za jedne z najlepiej za 
śgospodzrowanych. 


Ob. J. M. — z Żoliborza — poru- 
sza sprawę aprowizacyjnych kart 
kolejowych: 

„Dlaczego posiadacz kart żywnościo- 
wych Ministerstwa Komunikacji są pozba- 
wieni możności otrzymywania artykułów 
żywnościowych na równych prawach z po- 
6iadaczami kart zaopatrzena Zarządu Miej- 


Zorganizowany w niedzielę na boisku 
ZWM „Zryw“ czw piłkarski o mistrzo 
stwo klasy A WOŻPN-u zgromadził mimo 
wątpliwej pogody około 2000 miłośników 
sportu piłkarskiego. 

W pierwszym meczu drużyna Syreny spra 
wiła swym sympatykom miłą niespodzian- 
kę remisując po równej na ogół grze 1:1 
(1:1) i zdobywając tym samym drogocenny 
punkt, który umocnił zachwianą jej do nie- 
dawna pozycję, i pozwolił uplasować się 
na trzecim miejscu w tabeli, 

Powyższe zawody drużyny rozegrały w. 
następujących składach: 

Syrena: Rudnicki, Jachorek, Krajewski, 
Maciński, Przeździecki II, Sochan, Ślusar- 
czyk, Bednarek, Przeździecki I, Sapiej, Mio- 
duszewski. 

Marymont: Żochowski, Rylski, Kołtuniak, 


Grochów na 


zo zwycięstwie nad 


W drugim meczu o mistrzostwo klasy A 
rozedranym na tymże boisku Grochów po- 
konał PZWM Mokotów 4:1 (1:0). 

Mimo wysokiego wyniku, gra przez cały 
czas była równorzędną, z lekką przewagą 
technicznie lepszego Grochowa. Do ostatnich 
niemal 15 minut, mimo, iż Grochów prowa- 
dził 2:1 wynik był wielką niewiadomą, bo- 
wiem akcje zmieniały się błyskawicznie, 
przy czym Mokotów miał wiele okazji do 
wyrównania. 

Dopiero ostatnie 15 minut gry, kiedy to 
zaczął padać deszcz, technicznie lepsza dru- 
żyna Grochowa pokazała swe umiejętności, 


„Polenia”-„Jetność” 


Rewanżowe spotkamie obu tych drużyn 
o mistrzostwo klasy A o sensacyjnym prze- 
biegu zakończyło się zwycięstwem drużyny 
warszawskiej, Pomimo zwycięstwa, gra „Po 
lonii“ nie mogła zadowolić wczoraj ani jej 
sympatyków, ani samej drużyny i jej kie- 
rownictwa i gdyby Polonia miała zade- 
monstrować tak słabą grę w spotkaniu z Le- 
gią nie mogłaby liczyć na jakiś sukces. Jed- 
ność okazała się drużyną ambitną i twardą, 
ale widać było wyraźnie, brak systematycz- 
nego treningu. Nie mniej jednak można by- 
ło zauważyć, że w porównaniu z ostatnią 
grą w Warszawie przeciwko Legii drużyna 
poczyniła duże postępy. W polu często ła- 
dnie zagrywała, nałomiast brak jej było wy- 
kończemia pod bramką i dlatego nie wyzy- 
skała kilku pewnych szans, które mogły by 
zmienić ostateczny wynik. 

Drużyny wystąpiły w następujących. skła- 
dachi: „Polonia“; Borucz — Szczepaniak — 
Gierwatowski, Fronczak — Brzozowski — 
Przygoda, Ochmański — Szularz — Świ- 
carz — Wołosz — Przepiórka. W „Polo- 
nii“ zabrakło Odrowąża, który w przed- 
dzień meczu uległ wypadkowi motocyklowe- 
mu i znajduje się w szpitalu. Skład „Jed- 
ności” był następujący: Kieć, Świetlik II — 
Świetlik I, Kazubek II — Stolarczyk — Ka- 
zubek I, Zieliński — Zgódka — Podkasany 
— Ruciński — Stolarczyk III. 

Przez pierwszych 20 minut gra całkowi- 
cie otwarta. W tym okresie „Polonia“ zbyt- 
nio się nie wytęża, jak śdyby lekceważyła 
przeciwnika, zaś „Jedność* demonstruje 
wcale niezłą grę. Obustronne ataki przepro- 
wadzane w wolnym tempie, kończą się na 
polu bramkowym. Dopiero w 22-ej minu- 
cie Przepiórka strzela pierwszą trudną do 
obrony bramkę dla „Polonii”*. Gra się oży- 
wia, Polonia coraz częściej przebywa na po- 
lu przeciwnika, ale strzela rzadko i niecel- 
nie. W 29-ej minucie po krótkiej kombina- 
cji napadu Wołosz strzela drugą dla „Po- 
lonii“ bramkę. Odtąd rośnie przewaga „Po- 
lonii“, a równocześnie napad „Jedności” 
wspierany przez pomoc od czasu do czasu, 
przedziera się pod bramkę przeciwnika. w 
38-ej minucie prawy łącznik „Jedności“ z 
kilku metrów etrzela w bramkę, ale Borucz 


—n nn w ną, 


na róg. Do pauzy wynik 2:0, 
W pierwszych minutach po przerwie „Jed 
ność” poraz drugi 


18-ej minucie podczas zamieszania pod 


KRAKÓW (tel. wł.). Rozegrane w 
niedzielę zawody piłkarskie między 
„Partyzaniem' z Jugosławii a „Cra- 
covią' zakończyły się nieznacznym 
zwycięstwem gości w stosunku 4:3. 
Bramki dla Cracovii uzyskali: Ger- 
fiel, Rożankowski I i Rożankowski 


szczęśliwie interweniuje przęrzucając piłkę | 


zaprzepaszcza pewną ; 
szansę na zdobycie bramki z powodu braku | 
zdecydowańia ze strony napastników. -~ W | przyjmuje Sekretariat 
am 
ką „Polonii“ jeden z jej obrońców zrobił | 


Nieznaczne zwyciestwo  Partyzanta” 
nad „Cracovią” 


W acddorao© SCi sportowe 


Gzwórmecz piłkarski 0 mistrzostwo klasy A 
Syrena zbiera punkty remisując z Marymontem 1:1 (1:1) 


Stankiewicz Szczawiński, Fronczak, Bara” 


niecki, Cybulski II, Stawicki, Olszewski, Bo- 
rowiecki, 

Należy zaznaczyć, iż Borowiecki docenia” 
jąc ważność meczu grał mimo kontuzji Z 
zabandażowaną ręką. 

Gra mało ciekawa dość równorzędna £ 
lekką przewagą Marymontu w pierwszej po” 
łowie, a Syreny w drugiej. Pierwszą bramkę 
uzyskuje Marymont w 11 minucie gry ze 
strzału Borowieckiego. W 32 m. wyrównuje 
Przeździecki I po minięciu obrońców, strza- 
łem z kilku metrów. 

Wyróżnić należy z Syreny Sochana, Rud- 
nickiego i Przeździeckiego I. Z Marymontu 
Borowieckiego za ofiarną grę oraz Szczawiń* 
skiego. 

Sędziował ob. Sienkiewicz, (m). 


czele tabeli 
Mekotowem 4:1 (1:0) 


radząc sobie wyśmienicie z  rozmiękłym, 
trudnym do opanowania terenem, 

Prowadzenie w pierwszej połowie uzy- 
skuje dla Grochowa Stykowski, długim da* 
lekim z odległości około 16 metrów strzałem. 
Po przerwie Mokotów wyrównuje ze strzału 
Dyjacińskiego. W kilka minut po tym Hau- 
ton uzyskuje ponowne prowadzenie na 2:1, 

Na 15 minut przed końcem zawodów prze 
waga Grochowa, który uzyskuje dwie dalsze 
bramki przez Ciecierę i Szulca. 

Sędziował Nowakowski. 

Zwycięstwem tym Grochów uplasował 


się na czele tabeli przed Marymontem i Sy- - 


reną, (m). 


(Zakieniec) 5:3 (2:0) 


„reką“. Rzut karny egzekwuje pewnie Sto- 
larczyk z „Jedności“. „Polonia“ przypusz* 
cza szereg ataków, ale pod bramką napad 
zawodzi. Kilka strzałów broni bramkarz 
„Jedności“, Dopiero w 31-ej, 33-ej i 39-ej 
minucie „Polonia“ zdobywa 3 bramki przez 
Świcarza, Brzozowskiego i Szularza. Wynik 
brzmi 5:1 na korzyść „Polonii”, 

„Jedność“ nie ustaje w wysiłkach celem 
zdobycia chociaż jeszcze jednej bramki. W 
42-ej minucie Gierwatoweki dopuszcza się 
brutalnego faulu na napastniku „Jedności“ 
tuż pod samą bramką, ża co sędzia dyktuje 
drugi rzut karny. Stolarczyk po raz drugi 
strzela nieuchronnie w lewy róg. Ostatnie 
minuty gry należą do „Jedności“ i w 45-ej 
w zamieszaniu podbramkowym prawoskrzy- 
dłowy strzela trzecią dla barw i ostatnią 
bramkę dnia. Sędzia odświzduje bramkę i 
koniec gry. Zawody prowadził poprawnie 
obs Łazarewicz. "Widzów około 100 

in. 


O MISTRZOSTWÓ JUNIORÓW 


W rozgrywkach o mistrzostwo juniorów 
padły następujące wyniki: 

Ruch — Jedność 3:0. 

Marymont — EKD 3:1. 

Syrena — Grochów 3:1. 

Polonia — Społem 1:0. 

Okęcie — Skra II 4:0. 

Elektryczność — Koło 0:6. 


Zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo Okr. Warszawskiego 


W dniach 28 i 29 czerwca br. odbędą się 
na Stadionie Wojska Polskiego w Warsza- 
wie — lekkoatletyczne zawody o Mistrzo- 
stwa Okręgu Warszawskiego, w konkuren- 
cjach: 

Panie — biegi — 60 mtr., 100 mtr., 200 
mtr., 800 mtr., 4 x 100 mtr, i 4 x 200 mtr., 
skoki — w dal, w zwyż, rzuty — kulą, dy- 
skiem i oszczepem. 

Panowie — biegi: — 100 mtr., 200 mtr., 
400 mtr., 800 mtr., 1500 mtr, 5000 mtr., 
10.000 mtr., 4x100 mtr., oraz 4x400 mtr.; 
skoki — w dal, w zwyż, trójskok i o tycz- 
ce; rzuty — kulą, dyskiem, oszczepem. 

Zawodnicy, którzy nie będą startować w 
Mistrzostwach Okręgu, nie będą mogli brać 
udziału w Mistrzostwach Poleki. Zgłoszenia 
WOZLA (Stadion 
Wojska Polskiego — Myśliwiecka) we wtor 
ki i piątki w godzinach 17.30—19. 


Dwa dni przedtem rozegrane zawo 
dy „Pariyzanta” w Katowicach z 
teamem W, M. K. S. Pogoń przynio- 
sły wysokocyfrowe zwycięstwo 8:0 
Partyzantowi. 

Z Krakowa drużyna jugosłowiań" 
ska wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
rozegra 2 mecze w dniu 29 czerwca i 
1 lipca, 
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Otwarcie „wioski szwajcarskiej” odroczone 
Dzieci spędzą wakacie na innych koloniach letnich 


skigo? Dosłownie przez cały kwiecień nie 
otrzymaliśmy nie i na wolnym rynku ku- 
powaliśmy chleb kartkowy, płacąc po 50 
zł za bochenek. W maju na karty kwiet- 


Instruktorzy i przodownicy sportowi 


Dn. 15 lipca miało nastąpić w O- 
twocku otwarcie t. zw. „wioski 
szwajcarskiej”, zbudowanej przez 


szwajcarską instytucję „Le Don Suis | 


se", W związku z odroczeniem daty 
otwarcia, o którym pisaliśmy wczo- 
raj, „Le Don Suisse” wydało nastę- 
pujący komunikat: 

„Otwarcie wioski szwajcarskiej w 
Otwocku wyznaczone na 15 lipca zo- 
stało przełożone na dalszy termin. 
Opóźnienie to wynika wyłącznie z 
trudności istniejących w transporcie 
międzynarodowym, które spowodo- 


wały, że oczekiwany inwentarz nie 


sadśzedł w terinie; niowe otrzymaliśmy bardzo skąpy przy- 


sm dział chleba, soli i cukru oraz śledzi (kat. 
Wskutek tego przedstawicielstwo| r'p, so ki jajka w proszku (I kat). Na 


„Le Don Suisse” zwróciło się do Ko- majowe karty zaów nie prócz herbaty... — 
,mitetu Pomocy Dzieciom przy Mini-| Nie wiem jak w innych dzielnicach War- 
sterstwie Oświaty z prośbą o podję' | szawy, ale na Żoliborzu panuje przekona- 
cie niezbędnych środków wraz z pol-| nie, ża na karty „kolejcw* albo się nic 
skimi instytucjami społecznymi w ce nie dostaje albo tak mało że nie warto 
lu umieszczenia na innych koloniach | Przegladać interesującej rubryki: co dosta- 
letnich dzieci, które miały spędzić ”'9m7 na kartki" w gazetach... 
wakacje w wiosce szwajcarskiej od Mamy nadzieję, że Ministerstwo 
15 lipca. | Komunikacji wyjaśni nam, czy prze- 
Data otwarcia wioski i przyjęcia | konanie takie panuje tylko na Żoli- 
dzieci zapisanych na drugi turnus o- | borzu....? 
głoszona zostanie w prasie". 


wczasów 038-1UR 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w War 
szawie uroczystość z* ` zenia kursu in 
struktorów i przedowników wczasów letnich 
OM-TUR. Tytuł instruktora otrzymali: tow. 
tow.: Dawid T., Żeromski T., Pragier W., 
Pilich A., Romanowski W., Regulski J. ì Ce- 
bo $. Tytuł przodownika otrzymali: Rawski 
S., Gajewski K., Pająk W. Nerkowski J., 
Grygiel J., Stempkowski T. Liszka S., Poś- 
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tejsko W, 


piech A., Milewicz H., Czok R., Wojtasik S., 
Czerwonka J., Olszewska $., Rybicki M. i Ma- fi przodowników wczasów letnich 


wyjechali w teren 


Na uroczys.ość zakończenia kursu złożyły 
się imprezy .poriowe poprowadzone przez 
kierownika kursu tow. Boskiego na stadionie 
„Skry“ oraz akademia wraz z częścią arty- 
słyczną w budynku KC OM TUR z udziałem 
przewodniczącego KC OM-TU'” tow. posła 
Obrączki. 

Po uroczystości uczestnicy kursu rozjecha- 
li się w teren do ośrodków wczasów letnich, 
gdzie objęli płatne stanowiska instruktorów 
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Udział w referendum obowiązkiem obywatelskim 


W sali miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie odbyło się zebranie akty- 
wów partyj demokratycznych, na któ- 
tę przybył wiceprezydent KRN tow. 
Stanisław Szwałbe, W zebraniu wzięli 
udział czołowi działacze PPS, PPR, 
Str. Demokr., SL i Stronnictwa Pra” 
'cy w okręgu krakowskim oraz bawią 
cy w Krakowie wicemin. Oświaty 
Bieńkowski, 

Po powitaniu przez dr. Drobnera 
zebranych aktywistów i zzproszo- 
nych gości oraz powołaniu prezy- 
dium głos zabrał wiceprez. Szwalbe. 


W niedzielę o godz. 4-ej przy u- 


się na” Stadionie Wojska Polski: go 
wielkie zgromadzenie w sprawie glo 
sowania Ludow: go. 


Do zebranych przemówił tow. So”, 
wezwał ogół pracującej Warszewy w 
imię postępu i wielkiej przyszłości 
naszego kraju do gremialnego udzia” 
łu w Głosow:niu Ludowym i dania 
odpowiedzi TAK na wszystkie trzy 
pytania Referentum. 


Mimochodem 


Kozak w okularach 


To brzydko z naszej strony. 

Człowiek zrozumiał, że był w błędzie, 
zerwał z dawnymi nawykami, jest, można 
pormiedzieć, za nawróconego. a my nic. 

Zamiast przebaczyć, do piersi przytulić, 
my nadal jakieś pretensje, procesy. 

Nieładnie, 

Facet wprawdzie wymordował kilkuset 
księży i gomina tysiąc kościołów, ale te~ 
raz krugom biblię czyta i nawet z nią w 
wiezieniu do fotografii pozuje. 

Znaczy się nawrócony. 

Albo r tą jednoizbowością. Chociaż kie- 
dyś tam wydawał różne ustawy, pozbawia- 
jące Polaków wszelkich praw, dziś swój 
błąd zrozumiał i wypowiada się w duchu 
wysoce. demokrątycznyme.,., WSO 

K'lka dni temu wyraźnie - do malżanki 
napisal, że wystarczy.mu jedna izbał Że w 
tej jednej izbie chce z nią, niby, mieszkać. 
Tą delikatną aluzją popiera postawę spo” 
łeczeństwa w nadchodzącym referendum. 
W końcu zaproponował, że wstąpi do 
Armii Czerwonej, Wobec tak przekonywu” 
iącej oferty należałoby puścić w niepamięć 
dawne grzeszki, polegające na paleniu żyw- 
cem sowieckich jeńców. 

Po drugie — jakże oryginalnego kozaka 
zyskałaby nasza sojusznicza armia! W oku- 
larach! Takiego z pewnością dotąd nie ma. 
Ale u nas tak zawsze. Skrucha i szlachete 
ne intencje niebrane są pod uwagę, zapomi- 
namy, że wojna skończona i możnaby już 
właściwie na różne drobne nieścisłości krzy- 
żyk położyć, 

Tym więcej, że faeet żałuje. 
Anglosaskiej kultury nam brak 
Oni by się tam na pewno dali 
Niemcowi przekonać. 

Ułam jednak, że i my ocenimy wreszcie 
głęboką przemianę duchową, jaka zaszła w 
naszym gościu, Stosownie do zajmowanej 
przezeń dawniej pozycji, musi i u nas zająć 
jak najprędzej pozycję odpowiednio wy” 
s ; 


„ ot col, 
biednemu 


Oc iście wiszącą. | 


« OÒ mm 


Kronika Warszawy 


KOLONIE LETNIE DLA B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH 


W związku z otwarciem Funduszu Stypen 
dialno - Wypoczynkowego (Nr konta 1-1802) 
i pierwszymi ofiarami na ten cel, Zarząd 
Związku b. więźniów politycznych hitlerow: 
skich więzień i obozów koncentracyjnych 
dziękuje pracownikom Polskiego Radia, któ- 
rzy złożyli sumę 8.280 zł i pracownikom n- 
mysłowym i fizycznym Centrali Produkcji 
Naftowej, którzy złożyli sumę 3.460 zł. 


Jednocześnie zarząd podaje do wiadomo. 
šoi młodzieży należącej do Związku, że po- 
dania o wyjazdy na kolonie, obozy i do in 
nych miejsc wypoczynkowych należy możli 
wie szybko złożyć do Sekretariatu Zarządu 
Okręgu Warszawskiego — Puławską 12a 
m 10. 


WIECZÓR AUTORSKI . 
MIECZYSŁAWA GURANOWSKIEGO 


W ramach śród literackich, organizowa 
nych przez Związek Zawodowy Literatów, 
„ edhędzie się dn. 26 bm. o godz. 18-ej, w 
| gmachu BGK wieczór autorski Mieczysława 
| Guranowskiego, któ.y odczyta kilka swoich 

utworów. 


O 60888 0 


CEN! OG 


dzisle tłumów publiczności odbyło 


korski, sekretarz K. C. Z. Z, który, 


ZZ OE Z W 


— 


W referacie swoim  oświetlił wice- 
prezydent sprawę referendum nie tyl- 
ko jako kwestię wypełnienia obowiąz 
ku obywatelskiego, ale poruszył rów- 
nież szersze aspekty Głosowania Lu- 
dowego oraz wpływu, jaki wywrze o- 
no na dalsze losy Państwa i narodu. 
Referendum ma nie tyłko potwierdzić 
dotychczasowe przemiany społeczne i 
gospodarcze i stać się wytyczną dal- 
szej polityki wewnętrznej i zagranicz- 
nej — ma ono również zmobilizować 
i uaktywnić społeczeństwo w $!osun- 
ku do podstawowych zagadnień by- 


Następny mówca ob, Tzdeusz Rek, 
redaktor „Nowego yzwolenia” 
| stwierdził, że jedyne słuszne stano- 
| wisko w stosunku do wielkich prze” 
mian społecznych naszego kraju za- 
manifestuje się pozytywną odpowie" 
dzią na wszystkie trzy pytania Gło- 
| sowznia Ludowego. Mówca, wykazu 
|jąc szkodliwość rozbicia społeczeń- 
stwa, wezwał do solidarn=go i zwar- 
tego udziału w referendum wbrew 
wszelkim rozbij: ckim czynnikom, 

Z kolei przemówił ob. mec. Śliwow 
ski, który oświadczył, że wszyscy 
mieszkańcy Warszawy doceniając 
ważność Głosowania Ludowego od- 


Dyrektor Fotyma w Centralnej Składnicy 
Sanitarnej (Żolibórz, Łączności 8) przyjął 
mnić bardzo uprzejmie: 

— Dobrze, że obywatel się zjawia, ukaza: 
ła się bowiem w prasię notatka, która nie 
właściwie oświetlając naszą działalność, sta- 
wia nam krzywdzące zarzuty. Pokażę więc 
wszystko, aby obywatel mógł się przekonać, 
jak nas niesłusznie napadnięto. 

PRAWDA O ULICY SKIERNIEWICKIEJ 

Idziemy. Magazyn mieści się w gmachu od 


Składy na Skierniewickiej, gdzie miały się 
dziać owe cuda oraz nowouzyskany przed 
paru dniami na Owsianej 14, są magazyna- 
mi pomocniczymi, zapasowymi, Zdarzy się 
bowiem, że otrzymujemy nagle olbrzymie 
transporty, jak ostatnio 120 wagonów. Nie 
możemy też wszystkiego od razu tu przywieźć 
choćby z powodu braku środków lokomocji. 
Więc czasem ną „fatalnej“ Skierniewickiej 
coś 2 do 8-ch dni poleży. Są to jednak skrzy 
nie, których zawartość się na pewno nie ze: 
psuje. 
CZYM DYSPONUJE SKŁADNICA 
SANITARNA? 

W magazynach na Żoliborzu sprzętu jęst 
niewiele. W ostatnich bowiem 8-miu dniach 
40 ciężarówek 3-t1onowych wychodziło stąd 
codziennie, rozwożąc leki do wojewódzkich 
urzędów zdrowia, Jeszcze swej części nie ode 
brał Wrocław. Dostarczy mu ją tabor Skład- 
nicy. 

Oglądam potem cały szereg skrzyń szwedz-. 
kich już z przeznaczeniem. Widać napisy do- 
kąd mają iść: szpital miejski — Kraków, 
Białystok, Katowice — wszystko odejdzie w 
najbliższych godzinach! Widzę potężne paki 
mieszczącę sprzęt chirurgiczny i całkowite 
wyposażenie szpitala. 

WARSZAWA OTRZYMA NOWY SZPITAL 

To własność szpitala im. Paderewskiego, 
który funduje Polonia Amerykańska, Brak 
jeszcze dyspozycji, gdzie go się ulokuje osta- 
tecznie, choć prawdopodobnie dostanie go 
Warszawa. Potem są skrzynie z wagami dzie 
cięcymi do żłobków. Z kolei oglądam pokój 
dentystyczny, mieszczący próbki wszystkich 
leków amerykańskich i narzędzi, nieznanych 
naszym stomatologom. Tu mogą wszystko zo 
baczyć, zapoznać się, ewentualnie wypróbo 
wać. 

NIE ZAPOMNIANO O NICZYM 

Na strychu mieszczą się wiadra, miednice, 
dzbanki, cały sprzęt gospodarczy tak potrzeb 
ny szpitalom, przychodniom, ośrodkom zdro- 
wia. 

— Wydajemy tego codzień mr jstwo, to «0 
tu zostało jest cząsteczką tego co było! — 
oświadcza dyr. Fotyma. 

KŁOPOTY Z DEZYNFERTORAMI 

Jest jeszczę sala mieszcząca półfabrykaty 
(jod, sodę itd.). Wychodzimy na podwórze 
Stoją tu rzędem auta "anitarne, dar Polonii 
Amerykańskiej. Część z nich otrzyma szpi 
tal Paderewskiego. Los innych już jest za- 
decydowany. Zaintrygowany podchodzę do 
olbrzymich skrzyń Prewnianych. Zapakowa- 
no tu olbrzymie dezynfektory, przyczepki do 


łOSZ BM: 


stąpionymprzęz dnstytut Ghemicznysó |. 
PEM TO cz główny dany „słyszę. 


Tow. wiceprez. Szwalke na zebraniu aktywów w Krakowie 


tu narodowego, 

Po referacie wiceprezesa Szwalbego 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
PPS, PPR oraz związków zawodowych 
i Str. Pracy. 

W zakończeniu dyskusji zabrał po- 
wtórnie głos wiceprezydent Szwalbe, 
odpowiadając na wyłonione w toku 
rozmów zagadnienia i wzywając ze- 
branych do zajęcia pozytywnego s'a- 

(nowiska w stosunku do historyczne- 
go zagadnienia Głosowania Ludowe- 
go. 


Warszawa w Giosowaniu Ludowym - 


odpowie 3 x „tak” | 


powiedzą TAK na wszystkie 3 py” 
tania, 

Po przemówieniach odbyły się g3- 
wody motocyklowe i kolarzy, które 
zgromadziły na starcie nejlepszych 
zawodników Warszawy, W kategorii 
motocykli lekkich zwyciężyli ob. Ka 
miński i Rekoczy, a w kategorii cięż 
kiej bracia Brun. 

Wyniki biegów kolarzy były nastę 
pujące: w biegu na 800 m. zajęli 
mie'sce Wiśniewski, Il — Kapiak, III 
— Wójcik, 


W Bega na 4000 m. — I miejsce 
Kspiak, II — Wójcik, III — Rzeźnie” 
ki. W biegi 
był Józef Kapiak, . 


samochodów, Je.t z nimi sporo kłopotu, wy- 
magają specj:ln:.go gatunku nafty. 

— Umiemy je jednak już przerabiać na 
prąd, Wprawdzie koszt przeróbki wynosi oko 
ło 8,000, ale są-już kredyty i wnet dezynfek: 
tory ukażą się w terenie w walce z epide- 
miami, wszami, — mówi gb. dyrektor 

Spotykam się później z dyr. Śnieguekim z 
departamentu farmaceutycznego Ministerstwa 
Zdrowia. 


|. ROZŁADOWAĆ MAGAZYNY |. 
m Wszystko” robimy, bby usprawnić ' roz 
diał leków. Już nie będziemy groma 
dzić wszystkiego w ` Warszawie: . Bytom, 
Łódź, Gdynia — otrzymają składnice obstu 
gujące teren w promieniu najbliższych 4-ch 
województw. Nie ukrywamy niedociągnięć, 
lee: wynikały z braku fachowców, przypad: 
kowości dostaw, które zjawiły się niespodzie 
wanie w olbrzymiej masie często o niezna- 
nej zawartości i trzeba było wszystko segre- 
gować i sprawd: é, brak było literatury fa- 
chowej. Dziś jest to poza rami. Zresztą w 
tej chwili kierownictwo Centralnej Składni- 
cy Zdrowia z dyr. Fotymą po majowej reor- 
ganizacji, działa bardzo sprawnie i nie ma 
mowy © jakimkolwiek niedbalstwie. Wraca- 
jąc jeszcze do t. zw. przypadkowości nadsy- 
łanych leków, i to zagadnienie zustało roz- 
wiązane. Z Ministerstwa Zdrowia wyjechała 
przed 4-ma dniami komisja, która w porozu- 
mieniu z kierownictwem UNRRY ustali hie- 
rarchię potrzeb. 


— a. m na 


Wczoraj wyw 


W dniu 23 bm. odbył się w sali BGK w 
Warszawie zlot zdemobilizowanych żołnierzy 
Wojska Polskiego. 


Na Zlot przybyli m. in. dowódca Okręgu 
Warszawskiego gen. Mierzycan oraz gen. 
Stanisław Zawadzki. Po powołaniu Prezy: 
dium Zlotu zagaił obrady przedstawiciel Za- 
rządu Głównego Związku Uczestników Wał- 
ki o Niepodległość i Demokrację kpt. Świ- 
dziński, po czym przemówił płk. Kuszko. 

Szereg następnych mówców, zdemobilizo 
wanych oficerów, podoficerów i szeregow: 
ców prostymi, szczerymi słowami wyraziło 
jedność żołnierzy Polski demokratycznej w 
zomatrywaniu na drogi jej pokojowego roz 
woju, 


Po przemówieniach zebrani jednogłośnie 
uchwalili rezolucję, w której czytamy m. in 
„Byliśmy w pierwszych szeregach naszego 
narodu w walce o wolność i niepodległość 
Ojczyzny. Z naszej krwi powstała Odrodzo 
na Demokratyczna Polska, Dziś zebrani na 
pierwszym Zlocie postanawiamy pójść do 
urn wyborczych w dniu 30 czerwca z odpo 
wiedzią trzy razy „tak* na pytania referen- 
dum“. 

W dalszym ciągu obrad zebrani uczestnicy 


I 


ZEBRANIE DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


Dn. 26 bm. o godz. 16 w sali BGK odbę 
dzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie Dziel 
nicy Śródmieście. 


Na porządku dziennym: 1) referat o głoso 


ZEBRANIE DZIELNICY WOLA 


Pełnomocnik Dzielnicy Wola do Spraw 
referendum wzywa wszystkich towarzyszy- 
członków Dzielnicy Wola pod rygorem or- 
ganizacyjnym do stawienia się w dniu 26 
bm, w środę, o godz. 17 do lokalu Dzielni- 


| waniu .udowym — tow. Ćwik, 2) wybór dele | cy ul Ogrodowa 39. 


satów do Miejskiego Komitetu. 


ZEBRANIE PEŁNOMOCNIKÓW 
DZIELNICOWYCH W SPRAWIE 
REFERENDUM 


Zebranie OM TURowców — odbędzie się 
w czwartek dn. 27 bm. i w sobotę, dn. 29 
bm, w uniformach organizacyjnych, 

Da. 26 bm. o godz 17 odbędzie się Ze- 
branie Komitetu Dzielnicy, Obecność obo- 


Pełnumocnik CKW PPS na m. st. War- | wiatkowa. 


szawę wzywa  pełnomosników dzieln'c0= 
wych na odprawę, która odbsdzie się dnia 
24 bm. o godz. 16-ej w lokalu WK Śnie- 
żna 4, 


Otwarcie biblioteki miejskiej 
w Gdańsku 


| pnia 22 czerwca b. r. odbyło się otwarcie 
` Biblioteki Miejskiej w Gdańsku. połączone 
z obchodem jej 3850 cio letniego istnienia. 
(W związku z uroczystościami ctwarcia za: 
|powiedzieli swój przyjazd do Gdańska licz- 
ni przedstawiciele bibliotek i instytutów 
naukowych całej Polski, 


Zbiory Biblioteki Miejskiej w Gdańsku w 
„znacznej mierze zonały oc one i 6bejmu'" 
ponad 260.000 tomów (przeważnie dzieł 
naukowych) w tym ponad 30000 starodru 
ków. Nadło posiada Biblioteka Miejska 


na 20 okrążeń pierwszy około 2 i pół tysiąca rękopisów i przeszło 


1300 inkunabułów, 


Penicylina po 100 złotych! 


w walce o zdrowie ogółu 


CO NA TO ZW. ZAWODOWY 
FARMACEUTÓW 


Rozmawiam potem na teinat zarobków. 
Okazuje się, że uposażenie farmaceuty za 
trudnionego przez Ministerstwo Zdrowia jest 
nieproporcjonalnie niższe w stosunku do fa- 
chowości i zadań jakie się na niego wkłada. 


MARZENIA | RZECZYWISTOŚĆ 


— A jak, Obywatelu Dyrektorze, przedsta- 
wia- się sprawa z aspiryną po 1 zł i penicy- 
pti yć! są Gy E E a 

‘— Jesteśmy na najlepszej drodze, Z aspi- 
ryną to głupstwo, lecz mamy trudności z pe- 
nicyliną, z powodu warunków, jakich wy 
maga przy transposcie i przy przechowywa: 
niu. Będzie jednak! 

— Czy na tym ile nie będzie nadużyć? 

— I to przewidzieliśmy, Cały szereg lot: 
nych kontroli inspektorów sanitarnych wmie 
szrnych w tłum pacjentów potrafi temu za: 
pobiec. Kary na spekulantów będą wysokie, 
Zresztą rzucimy tyle wszystkiego na rynek, 
że nasycimy go całkowicie. Zaopatrzymy tem 
wszystkie szpitale, ambulatoria, przychodnie, 
docierając do najmniejszych miejscowości. 

‘Wierzę dyr. Śnieguckiemu, widzę, że na- 
prawdę pragnie tego i tylko ciekaw jestem, 
kiedy ośrodek zdrowia w Zapomnianym Po- 
wiecie dostanie jodyny i bandażu, wody bo- 
rowej, o którą żebrze w Wojewódzkim U- 
rzędzie Zdrowia daremnie od pół roku. 

Sr, 


+ Ryta 1 


alczyli granice me 
dziś budują pokój 


Zlotu Zdemobilizowanych Żołnierzy W, P. 
uchwalili szereg rezolucji, skierowanych do 
Komitetu Centralnego Związków Zawodo- 
wych, dotyczących realizacji praw przyzna: 
nych żołnierzom zdemobilizowanym przez 
Rząd, a mianowicie kontroli, czy wszystkie 
przedsiębiorstwa przestrzegają obowiązku 
zatrudniania 5 proc. pracowników — zdemo- 
bilizowanych żołnierzy Wojska > Polskiego 
Dalsze rezolucje dotyczą pomocy dla jawali 
'dów, opieki nad studentami zdem bilizową- 
nymi itp. 

Po zakończeniu obrad odbyła się uroczy: 
stość wręczenia zdemobilizowanym żołnie 
rzom Wojska Polskiego odznaczeń i dypln- 
mów „Żołnierza Demokracji“. Specjalna de 
legacja uczestników Zlotu udała się na Plac 
Zwycięstwa, gdzie złożyła wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. 


JUBILER 


KAMIENIE KOLOROWE 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 4 vis a vis B, G.K. 


UWAGA, OM TUR — PRAGA 
CENTRALNA! 


OM TUR — Praga Centralna zawiada- 
mia, że codziennie od godz. 18 obecność 
wszystkich członków w lokalu Dzielnicy jest 
obowiązkowa. ; 


. 


MAAAR ANIRAA NEAM a 


(TEATRY) 


| 


Opera — godz. 1730 — „Faust“ z „Nocą 
Welpurgii". 

Polski — godz, 18 — „Lilla Weneda*, 

i Teatr „Comoedia“ (Szwedzka 2-4 co- 
dziennie o godz, 18-ej sztuka w 3 aktach 

J. Wirsk ego pt. „Portret Generała“, w re 
żyserii St. Wronckiego. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz 18 
„Pomocnica domowa” 

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20) ¢o- 
dziennie o godz. 18-ej sztuka w 3 aktach 
B. Popławskiego pt. „Drega do Świtu”, 

Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — fe- 
wia pt. „Najlepiej w Warszawie”. 

Studło: godz 19 — „Miodowa 14", 

Teatr „Ludowy” (Praga, ul Targowa 73) 
— wprost Dworca Wileńskiego — codzien- 
nie o godz 1930. w święta o godz 1500, 
1730 i 1945 wystawia wesołą rewię pt. 
„dak w Piekle”. Na czele zespołu duet ta- 
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antoni Ra 


Cyrk (ul Chmielna) — godz. 19.45 — no- 
wy program. 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i „Comoe* 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę. 

„WYSTĘPY, ŻYDOWSKIĘGO TEATRU. 
Na zaproszeni Centralnego Komitetu Ży 
dów Pelskich przybył do Warszawy Pierw 
szy Żydowski Teatr w Polsce na gościnne 
występy, które odbędą się w dniach od 25 
do 28 czerwca włącznię w Teatrze Pow- 
szechnym (Praga, ul Zamojskiego 20) 

Teatr wystawi komedię Szaloma Alej- 
chema „Der blutikier Szpas* oraz „Wu 
nemt men a minien“ Mudelmana. 


JERZY GARDA W „ROMIE“ 

W piątek dn. 28 bm, wystąpi w „Romie“ 
znąkomity baryton, artysta mędiolańskiej o- 
pery La Scala, Jerzy Garda. 

Bilety do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Wolffa (Zgoda 12) w godz. od 9 do 17, 

Dla akademików i uczniów szkół muzycz- 


nych w Warszawie — 50 proc. zniżki za 
okazaniem legitymacji, 


Kino „Atlantic” „Górą 

dziewczęta”. ` 
Kino „Polonia? 

„Ukochany*. 

Kino „Syrena“ (Praga — Inżynierska 2) 
„Pewnej nocy”. ' INE 
Kino „Tęcza“ Susina 4 — „Znachor”, 

Początek seansów w kinie „Tęcza" o godz, 
16:ej, w pozostałych kinach o godz, 14rej, 
W niedzielę i święta poranki o godz. 12-ej, 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprze- 
daży dla członków Zw Zaw. i Org . Mio» 
dzieżowych do qabycia zbiorowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmar 
chu Straży Pożarnej, ul Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12 


(Chmielna 33) 
(Marszałkowska 56) — 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsża: 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz* 
lnych. pęcherza Przyjmuje: Łódź. ol Kie 
liuskiego ar 132, w godz 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel ar 20555 Jer | 


PSE PEPE ZO DEN PO R TO OTO EE ROEE 
SZTANDARY haftuje szybko. Grażyny 2 m. 8 
róg Puławskiej, 995 


ZY NP LONOWAKI 
BRYLANTY ~ BIŻUTERIA 


Wykonujemy wszelkie prace. 
984 


Ogłoszenia p:zyjmują: Dział ogłoszeń „Robotnika“ — Warszawa, Al Jerozolimskie ar 21 Polska Agencja Pisdos 


oszenia drobne nandlowe po 10 zł 4a wyfaż Poszukiwania rodzin, pracy : zguby Biuro Ogłoszeń } Reklam — Warszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7, Marszał» 
PO 5 zł ze wyraz. Reklamowe } mm szerokości 1 szpalta po 25 w, W tekście kowska 62 Nowy-Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI lawalidów (Żoliborz). *ygmuntowska 6. Poznańska 38 Biura „Orbie 
re ukcyjnym 40 2. Tłustym druwiem 100 proc drożej. W numerach niedzielnych su”: Warsz''wa, Al Jerozolimskie 39 i Praga. ul Targowa 70 „Wolność” Warszawa, ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso* 


wej „GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklar y Spółdz Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — ul. Bagatela 1 
tęl ar 867.79 Biuro Ogłoszeń = Teofil Pietraszek. Warszawa, ul Wspólna mr 50. : up Udana e GE wyw 4 


a e n e EE EO e e e CY CEN EO, 


REDAGUJE KOMITE (B —00183 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk Społdzielm Wydawniczej „WLEDZA* „Robotnik“ — nt B 


50 proc. drozej Za terminowy druk ogłoszeń Adminiswa.ja nie odpowiada, 


. 


CEES Str. 


S PAŁ 


Wczasy 
pracownicze 


"się stereotypowym zdaniem: 


go Wydziału Zdrowia we Wrocławiu. 


„ROBOTNIKR" 
F rami Capra 


Hollywood na nowej drodze 


Znakomity reżyser amerykański, 
twórca słynnego cyklu „Dlaczego 
walczymy?” opublikował w prasie 
amerykańskiej poniższy artykuł: 
Hollywood zmienia się. Oto nowi- 

na, na którą my realizatorzy czekaliś- 
my od dawna. Po tych, obecnie nastę- 
pujących zmianach oczekujemy wiele. 

Nareszcie . uzyskaliśmy możność 
swobodnej decyzji w sprawie wyboru 
tematu i sposobu, jakim go przedsta- 
wimy. 

Drzwi, które w ten sposób otwiera- 
ją się dla wykazania naszego indywidu 
alizmu, równocześnie zamykają się dla 
szablonu, który od wielu lat panuje w 
stolicy filmu. Sztuce filmowej może 
to tylko wyjść na dobre. 

Dziś jeszcze wiele filmów jola 
” to 
przecietna produkcja hollywoodzka”. 
Były ku temu powody i to właśnie u- 
lega zmianie. 

Jak wszystkie przemysły nowe i roz 
wijające się, Hollywood chciało objąć 
„| hegemonię. Produkując ze znanym so- 
bie rozpędem, wszystkie wytwórnie 
hollywoodzkie chcą zajmować czoło- 
we stanowisko. Ostatnie lata spowo- 


Penicylina uległa zniszczeniu 
we Wrocławiu 


We Wrocławiu, jak nam donosi stamtąd 
korespondent nasz — wiele jeszcze urzędów 
nie stoi na wysokości zadania, marnując do- 
bro społeczne. Między inynmi we Wrocław- 


`f skim Wojewódzkim Wydziale Zdrowia, wsku 


tek niedbalstwa i nieumiejętnego obchodze- 
nia się z penicyliną — trzymaną w zbyt wy- 
sokiej temperaturze (może być maksimum 
+10 st. C) zmarnowała się pewna ilość tego 
cennego lekarstwa. Jednocześnie uległo znisz 
czeniu część drogich medykamentów, PZ. 
dzących z darów UNRRA. 

Stwierdził to osobiście delegat UNRRY i 
mąż zaufania Polonii Amerykańskiej — dr 
Fronczuk, wizytując magazyny Wojewódzkie 
(Sr.) 


dowały eliminację lub wchłonięcie 
mniejszego kapitału i obecnie istotnie 
Hollywood, to sześć wszechpotężnych 
koncernów, które władają całą produk 
cją amerykańską, nie mówiąc o wiel- 
kim wpływie na produkcję świato- 
wą. 

Niestety! Bez względu na to jaka 
jest wytwórnia, filmy są kropla w kro- 
plę podobne do siebie. Dzieje się to 
mimo faktu, że studia dysponują nie- 
raz 50 utalentowanymi reżyserami, 
którzy tworzą 50 różnych filmów. Je- 
dnak. wszystko, co ' stworzą, musi 
przejść przez ręce „szefa”. On nadaje 
filmowi swój charakter, on podpisuje 
swoją firmą i ostatecznie producent, 
który chce zachować swe stanowisko, 
musi ulec przed wymaganiami dyrek- 
tora i nakłonić reżysera do zmian. Pu- 
bliczność zaczyna jednak rozumieć, że 
w 600 filmach, które rok rocznie wy- 
puszcza Hollywood, powtarza się pięć 
lub sześć motywów zasadniczych w 
najrozmaitszych wariantach. Są to te 
tematy, które spodobały się kiedyś dy- 
rektorom naczelnym, zrobiwszy „ka- 
sę”. 

Od czasu do czasu — ale zjawisko 
to staje się coraz rzadsze — poszcze- 
gólny film wyrasta ponad opisany po- 
ziom. Krytyka i teżyserzy są zachwy- 
ceni... niestety te wyjątki potwierdza- 
ją tylko regułę. 

Nowe Hollywood powstanie teraz, 
dzięki „producentom niezależnym”. 
Znaleźli się reżyserzy i producenci, 
którzy zrozumieli, że zależność od 
zbyt dużych koncernów jest niebezpie- 
czna dla ich twórczości. Kierownicy 
tych wytwórni wpływają hamująco na 
wyobraźnię i na wszelkie wysiłki twór 
cze. 

Prawdopodobnie nikt jeszcze nie 
wie w Europie, że obecnie nas, samo- 
dzielnie pracujących jest już 50, a ka- 
żdy ma swoją grupę, z którą ustala 
plan produkcji. Nasza „Liberty-Films” 
jest tego najlepszym przykładem. W 
grupie naszej znajduje się znakomity 


AWAY NOAA PARANA AAAA PAKOWANA ENIA 


Jak przyjemnie zanurzyć się w chłodnej wodzie! 


Jak miło wygrzewać się na słońcu! , | 


reżyser William Wyler (twórca „Sle 
pego Zaułka”” przyp. tłumacza) Geor 
ge Stevens i ja. 

Nasza dewiza brzmi jak następuje: 

„Zamiast kręcić filmy dla wielkich 
wytwórni amerykańskich według ich 
recept, będziemy produkować obra 
które dadzą pełną gwarancję swobo y 
artystycznej: scenarzyście, reżyserowi 
i wykonawcom ról głównych. Z chwi- 


lą,'w której filmy te wejdą na ekrany, ` 


publiczność będzie mogła powiedzieć, 
że widzi nasze filmy. Każdy z nas bę- 
dzie miał prawo sam odnaleźć odpo- 
wiadający mu temat i przedstawić go 
w myśl własnych koncepcji artystycz- 
nych. Sami omówimy scenariusz z pi- 
sarzem, razem z nim napiszemy sceno- 
pis, sami wybierzemy artystów i omó- 
wimy z nimi rolę, sami też będziemy 
eksploatować nasze filmy. Będą to 
dzieła wolne i zasługujące na nazwę 
„Liberty-Films'"'. 

Oto moja opinia. Tego samego zda 
nia jest kilka innych grup w Holly- 
wood. Zwolna publiczność odróżni 
nasze filmy od innych i z pewnością 
poprze wysiłki tych, którzy zerwali z 
wszechwładnymi szefami. Odmawis» 
jąc współpracy z despotycznymi dyrek 
torami „każdy z.nas podkreślił swe sta- 
nowisko i uzyskał możność wypowie- 
dzenia się w miarę swych zdolności w 
języku filmowym. 

„Liberty- Films” zdecydowało, że at 
tyści muszą dobrowolnie zaakcepto- 
wać przedstawiony im scenariusz. Nie 
będziemy zmuszać do objęcia roli 
wbrew niechęci artysty. 

Zauważyliśmy, że najlepsze kreacje 
w filmie dali jak dotychczas ci atty- 
ści, którzy dzięki swemu stanowisku 
mogli wybierać scenariusze swych fil- 
mów. To samo dotyczy operatorów, 
techników itd. Tylko ogólna zgoda 
daje film wysokiej wartości. 

Wybrałem obecnie pierwszy sce- 
nariusz. Będzie to pierwszy dramaty- 
czny film po czterech latach, które 
spędziłem w armii, w którym me za- 
łożenia teoretyczne wejdą w życie. Wy 
brany przeze mnie temat nazywa się 
„Oto wspaniałe życie”. Jest to kome- 
dia o zabarwieniu fantastycznym Fili- 
pa von Doren Stern. 

Scenariusz posłałem Jamesowi Ste- 
wartowi, który wtedy był jeszcze w 
służbie, przyrzekł. swą. współpracę. 
Wr chwili, ws której będziecie: czy- 
tać te wiersze, produkcja będzie w peł 
nym toku. Damy w ten sposób począ- 
tek nowej drodze Hollywood, drodze 
ku lepszej przyszłości. 


Tłum. L. BUKOWIECKI 


Hutnicy Krosna pracują 


na 125 proc 
KROSNO. Państwowa Huta Szkła w Kro- 
śnie zatrudnia przy produkcji galanterii 
szklanej 260 robotników wraz z personelem 
technicznym. Wielu pracowników huty prze- 
kracza normę produkcyjną, osiągając 120 — 
125 proc. normy dziennej. 


WŁADYSŁAW LENY KISIELEWSKI 


irką Noego do Anglii 


KERE | = (Czerwiec 1940 r.) 
| (Dokończenie) 


Ładowanie trwało prawie do wie- 
czora. Wreszcie ostatnie grupy wszy- 
stkich już cywilno-wojskowych „„bie- 
żeficów”” znalazły się na pokładzie—— 
pio” ZiM jaki' na wszystkich trzech 

ach” panował, zwiększyli maryna- 
R 'rozdając' swym 'pasażerom pasy ra 


tuftkówie.” Dla „większości to znaczyło,. 


że w rogramie „podróży . przewi- 
daino. ywanie. Podniósł się lament 
niczym . pod „Ścianą płaczu” w świę-| 
tym: Jeruzalem. Kobiety głośno łkały, 
zość mężczyzn klęła, koza zaczę- 
czeć, ‘psy wyły, a koty miaucza- 


Hadia Noego! 
Jakoś. załadowani odpływamy wre- 


szcie.« Ledwośmy się ruszyli: alarm! 


przeciwlotniczy, trochę zresztą spóż- 
niony, „bo * zanim jeszcze zabrzmiały 
A a syreny, już „zjeżdżał” z chmur 

kers', prosto w naszym kierun- 
pay. 'Z chwilą gdy go doirzano; krzyk 
naszych pasażerów zagłuszył wycie 
syren okrętowych. Widząc samolot 
nurkuiacy prościutko na statek, nasz 
„żywy ładunek”, swoim zwyczajem 
chciał gdzieś dalej uciekać!... Nieste- 
ty, rozmiary statku były ograniczone, 
nò i — niezalesione. 

W każdym razie, ilu tam wówczas 
ludziom nadepnięto na ręce, czy ple- 
cy, dotychczas bym nie zliczył. 

Bomby gruchnęły tuż obok, koło 
burty statku i wielki strumień wody 
wzniesiony ich wybuchem - chlasnął 


silnie. po pokładzie, niczym wielkim 
'biczem. 


Bardzo głupie wrażenie!... 
I gdyby nie to, że widziałem bomby 
lecące do wody, byłbym święcie prze- 
konany, że trafiły wprost w statek. 

Przypuszczenie to potwierdził jakiś 
wyższy oficer, który przewrócony sil- 
tym strumieniem wody, nie podno- 
sząc się z ziemi — „zaczął uciekać pod 
pokład ze zwinnością szympansa pę- 
dząc na czworakach, po dość stro- 
"mych schodach i to głową na 'dół!. 
Talent, z jakim to zrobił, 
mnie po':prostu! 


Po dosyć długim czasie widząc że 
nie toniemy, nawet najwyżsi - stop- 
niem uwierzyli- wreszcie, że bomby 
trafiły : obok, a nie prosto w statek, i 

pokrzepieni na duchu zaczęli ptzybie- 
rać bardzo bojowe i marsowe : miny! 
A następnie wyszukali sporą: ilość pa- 
pieru i robiąc wielkie tabliczki, zaczę- 
li dzielić — węglowiec, na różne od- 
działy wszędzie umieszczając ogrom- 
ne napisy: „tylko dla oficerów”, „tyl- 
ko dla ich rodzia” it. p. 

Wobec dużej ilości tych napisów, i 
wciąż przybywających, doszliśmy do 
wniosku, że dla wszystkich niższych 
stopni (z podchorążym włącznie) to 
zostały jedynie miejsca poza burtą. 

No, ale na szczęście, znów ogłoszo- 
ny alarm przerwał projektodawcom 
ich zbożne zajęcie, a niedługo potem 
widok unoszących się na falach  tru- 
pów końskich i ludzkich, widocznie 
z jakiegoś przed nami zatopionego sta 
tku, całkiem zgasił 
'kwatermistrzów. 


zdumiał 


zapały ' naszych 


Napisy zniknęły i znów zaczęto 
rozmawiać: „per.panie kolego”. 

W miare zbliżania się nocy, koleżeń 
stwo tak wzrastało, że z przerażeniem 
myślałem, co nas jeszcze spotka. 
Noc była równie ciężka, jak po- 
przednie na lądzie: o tyle tylko lep- 
sza, że zamiast deszczu na głowę sy- 
pał się pył węglowy i to w takich ilo- 
ściach, że większość nas rankiem mo- 
gła z powodzeniem udawać wojska 
kolonialne i to z głębi Nigerii. 


Zatłoczenie na statku było okropne 
i gdzie człowiek nie stąpnał, to właził 
komuś na głowę, lub inną część ciała, 
a jak na złość większość pasażerów 
łaziła bezustannie — spod pokładu 
do burty i od burty pod pokład. 
A to głównie z powodu kołysania 
statku. Mimo wszystko u wiekszości 
zmęczenie pomogło i spaliśmy jak 
zabici, zapominając o wszystkim, a 
nawet o strachu. 

Ranek był weselszy. tym więcej, :że 
brane przez Anglików na drogę 
„biskity” stały się niezłym śniada- 
niem, po zjedzeniu którego wyszliś- 
my na pokład i zaczęliśmy się roz- 
ślądać, widząc ze zdziwieniem, że 
opodal nas płynie parę jakichś stat- 
ków. Ucieszyliśmy się ogromnie, 
"gdyż była to nadzieja, że w razie a- 
taku Niemców, to tamte statki jako 
większe będą dla nich na pewno po- 
nętniejszym celem, no a nam dadzą 
spokój. 

To nas więcej pokrzepiło niżeli 
śniadanie i mogliśmy już spokojnie 
oddać się duchowym rozmyślaniom, 
które zaimprowizował ksiądz kape- 
lan, jadący na statku. 

Modliłem się gorąco, wraz z zac- 
nym kaznodzieją: aby, jeżeli przyj- 
dzie już do. tego, bomba niemiec- 
ka ominęła nas niegodnych osiąśnię- 
cia wiecznej i mebiakskiej ‘chwały, 


a trafiła w tamte, obok nas płynące 
statki, znacznie dostojniejsze. 

Jako człowiek kulturalny, czyni- 
łem to w sposób możliwie dyskret- 
ny, ale tuż obok mnie klęczący, jakiś 
wielki dryblas, bił się w piersi jak 
goryl i ryczał tak niesamowicie, że 
mustałem go w końcu uznać za 
wstrętneśo egoistę i podłego tchó- 
rza, 

' Czas wlókł się — jak nasz statek. 

Wszyscy pasażerowie, nie mając 
co robić, łazili wszędzie, gdzie mogli, 
niczym lwy po klatce, i „warczeli” 
na siebie z najbłahszych powodów. 
Co chwila w innym miejscu wybu- 
chały kłótnie i co chwila skl zę cu- 
cono z omdlenia, zwykłą morską wo- 
dą tłumacząc: że to najlepsze krople 
walerianowe. 

O dziwo — pomagało! 

Na drugi dzień dołączył się do nas 
jakiś kontrtorpedowiec i krążąc w 
ciągłych zygzakach, chronił przed 
„U-botami'”, od czasu do czasu mru- 
śając filuternie światłami sygnałów. 

Druga noc była bliźniaczo podob- 
na do pierwszej. Obowiązywał 
„black-out” aż do zakazu palenia pa- 
pierosów włącznie i był tak prze- 
strzegany, że jedynie tylko spoza 
unoszonych wiatrem płócien bardzo 
prowizorycznie urzadzonych „„latryn” 
pobłyskiwały w ciemnościach, nagie, 
wypięte ciała. 

Reakcja po Biskitach. 

Ponieważ nie miałem płaszcza, 
zgubionego w zawziętej ucieczce 
przed Niemcami, więc siedziałem 
pod pokładem, gdzie było znacznie 
cieplej i czytał:m znalezioną na pół- 
wyspie książkę, kończąc i zaczyna- 
jąc — i tak wciąż dookoła. Trzecie- 
go dnia, gdy byliśmy już dosyś dale- 
ko od Niemców, zdobywających 
Francję, a zad statkiem piba krą- 


żyć brytyjskie samoloty, nasze dziel- 
ne, wyższe władze wróciły do siebie 
i Łożdda zaczęły robić nową ewiden- 
cję 

Z powodu wielkiej ciasnoty, nie 
mogąc robić zbiórek przepychali się 
przez ludzi, szukając żołnierzy i każ- 
dego spotkanego ewidencjonowali. 
Krążyli w kilku grupach, zaraz jedna 
za drugą, a że każdy z zapisanych 
nie chciał ich zanudzać powtarza- 
niem ciągle tej samej historii, więc 


każdej grupie podawał o sobie coś 
zupełnie nowego. Nawet stopień i 
nazwisko. 


Stąd ilość żołnierzy wzrastała pro- 
porcjonalnie do ilości grup zapisują” 
cych, dochodząc do tysięcy. 

Radość z tego powodu wśród na- 
szych sztabowców była niebywała, 

Sam słyszałem, jak jakiś dyplomo- 
wany pułkownik, biegając po pokła- 
dzie, krzyczał do każdego spotkane- 
$o przez siebie. oficera: 

— A co, panie kolego? Uratowa- 
liśmy dwa tysiące naszych podko- 
mendnych! 

Jak on mógł uwierzyć, że na tej 
małej „łajbie” na jakiejśmy płynęli, 
może siedzieć — bez szłabowców, 
dwa tysiące ludzi, to tego jeszcze 
dzisiaj zrozumieć nie mogę. 

Ale jak mędrcy mówią: wiara czy- 
ni cuda. Więc może i ci sztabowcy 
zgodnie z tym twierdzeniem — wie- 
rzyli, że ich wiara spowoduje cudow- 
ne rozmnożenie szeregowych wojsk 
polskich. 

Zresztą mniejsza o tol. Daj im P2- 
nie Boże zdrowie, bo na rozum za 
późno!.., 

Szóstego dnia podróży nesz' Arka 
Noego przybiła do pięknych brze- 
gów Anglii — Anglii, bężącej OW 
czas dla nas: „ziemią ob'ecaną''!... 

„Zaczynała się tułaczej adeant 
część trzecial.., 


